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49-18016 radzieckiego 
Azerbejdżanu

W dniu 25 bm. w Baku na- 
ptąpilo otwarcie jubileuszowej 
sesji Rady Najwyższej Azer­
bejdżanu. Na wspólnym posie 
gżeniu Rady Najwyższej i Ko 
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Azerbejdżanu, 
poświęconym 40 rocznicy u- 
stanowienia władzy radziec­
kiej i powstaniu KP Azerbej­
dżanu, referat wygłosił pierw 
szy sekretarz KC KP Azerbej­
dżanu Achundo w.

Przemówienie wygłosił rów 
nież przybyły na sesję prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Nikita Chruszczów.

PAP

Tysiące zabHych i rannych pod gruzami

Słabe wstrząsy podziemne 
zostały zanotowane w okresie 
ostatnich dni w okręgu Lar.
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Nowe, katastrofalne trzęsienie ziemi okryło Iran żałobą.
Liczące 40 tys. mieszkańców miasto Lar, położone nie­

daleko Zatoki Perskiej i będące dawną stolicą królestwa 
Kurdów, zostało prawie całkowicie zniszczone. Według 
pierwszych danych Czerwonego Krzyża Iranu, liczba zabi­
tych sięga kilka tysięcy osób.

Ta Tclau/lzja Szczecin
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Delegaci półmilionowej organizacji ZMS
rozpoczęli wczoraj obrady

bm. w Sali Kongresowej w Warszawie 
rozpoczął się II Krajowy Zjazd Związku 

Młodzieży Socjalistycznej. Obrady Zjazdu 
trwać będą 5 dni — to jest do dnia 29 bm.

Na Zjazd przybyło 1234 delegatów, reprezen­
tujących ponad 450-tysięczną rzeszę członków 
Związku. Delegacje z wszystkich województw 
kraju, zaproszeni goście — aktywiści ZMS, 
przedstawiciele .wielu instytucji oraz bratnich 
organizacji młodzieżowych. ZMW, ZHP i ZSP.

Punktualnie o godzinie 14 zrywa się owacja. 
Wszyscy powstają z miejsc. Na salę przybywa­
ją zaproszeni goście Zjazdu: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR — I sekretarz KC PZPR 
Wł. Gomułka, J. Cyrankiewicz, S. Jędrychow- 
ski, Z. Kliszko, L Lega-Sowiński, E. Ochab, A. 
Rapacki, M. Spychalski, R. Zambrowski, A. Za-

wadzki, prezes NK ZSL, S. 
Ignar, sekretarze KC PZPR:

Od kilku dni pracuje w Szczecinie stacja telewizyjna. Próbne 
audycje odbierane są w promieniu około 60 km od miasta. 
Nadajnik telewizyjny, którego konstruktorem jest inż. Paweł 
Kaniut, wyprodukowany został w spółdzielni „Piezoelektro- 

nika" w Tychach. Na zdjęciu: antena nadajnika.
CAF — fot. Weczer

Wspólny komunikat 
o rozmowach 
Czou En-lai-Nehru

Manewry Li Syn Mana
wywołują nową falę gniewu
Seul widownią dalszych zaburzeń

W edług doniesień agencji zachodnich, w poniedziałek sto- 
• ’ lica Korei Południowej — Seul, stała się znowu widow­
nią gwałtownych demonstracji antylisynmanowskich. Obu­
rzeni manewrami Li Syn Mana, który pragnie pozostać u 
władzy, mieszkańcy Seulu wylegli na ulicę domagając się 
ustąpienia 85-letniego dyktatora i jego pomocników oraz roz 
pisania nowych wyborów.

Demonstracje rozpoczęły się 
pochodem 170 profesorów i kil 
kaset studentów uczelni seul- 
skich. Pochód skierował się w 
stronę zgromadzenia narodo- 
wego, a jego uczestnicy doma­
gali się rezygnacji Li Syn Ma- 

oraz złożenia z urzędu są- 
du najwyższego.

Napotkawszy przed gma- 
ohem parlamentu kordony woj 
s?a studenci wołali: „Strzelaj- 
Cle do nas, chcemy umrzeć za 
'volność ’. Wojsko i policja uży 
y gazów łzawiących.

“o południu w centrum Seu- 
u zebrał się tłum około 10 tys. 
-nionstrantów, którzy ruszy- 

1 na siedzibę lisynmanowskie 
6° wiceprezydenta Li Ki Pon-

Artykuły posezonowe 
Po zniżonych cenach

25 bm. placówki handlowe 
czeł ca'ego kraju rozpo- 

y posezonową wyprzedaż 
Po obniżonych cenach — o" 

^cantn, obuwia i róż­
nych Wyrobów galanteryj- 

^sty towarów prze 
wyprzedaży u- 

k:^ °?e Ostały przez przedsię 
U s^wa hurtowe i detalicz- 
ró* $ ^Unbusze na pokrycie 
hCnic Cen P^hodzą ze środ- 
r ?a, ryzyko handlowe, 

nr, ^kuly przecenione to 
przeważnie modele i wzory o- 
Wart6 JUż ?le Produkowane, 
tych ? P^dać, że nowe ceny 
n,^t arów są w wielu wy- 
Alkach wręcz okazyjne.

PAP

ga. Kilku z demonstrantów 
wdarło się do pałacu Li Ki 
Ponga, który zdołał jednak 
zbiec. Kiedy tłum usiłował pod 
palić gmach, wojsko otworzy­
ło ogień. Według nie potwier­
dzonych wiadomości, trzy oso- 
zy zostały zabite .

Inne grupy demonstrantów 
próbowały zaatakować pałac 
Li Syn Mana. Władze ściągnę 
ły do stolicy nowe posiłki woj 
skowe.Wojsko jadąee na czoł­
gach usiłowało rozpędzić de­
monstrantów, rzucając bomby 
z gazem łzawiącym i strzelając 
ponad ich głowami. Tłum nie 
odstępował wzywając żołnie­
rzy, aby się z nim zbratali.

Do późnych godzin wieczor­
nych demonstranci seulscy nie 
ustępowali. Ich szeregi wzro­
sły do ponad 20 tysięcy. W 
mieście słychać było kanonadę 
broni ręcznej i maszynowej. 
Poza kilkoma zabitymi kilka­
naście osób zostało rannych.

W poniedziałek opozycja de 
mokratyczna złożyła w parla­
mencie wniosek w sprawie 
niezwłocznej faktycznej rezy­
gnacji Li Syn Mana z funkcji 
szefa władzy wykonawczej i 
głowy państwa. (PAP)

Po zakończeniu rozmów pro 
wadzonych w Delhi między 
premierem ChRL Czou En- 
laiem a premierem Indii 
Nehru ogłoszono w poniedzia 
łek wspólny komunikat stwicr 
dzający, iż obaj mężowie sta­
nu sprecyzowali swe stano­
wisko w sprawie problemu 
granicy indyjsko-chińskiej, co 
doprowadziło do lepszego zro 
zumienia wzajemnych poglą­
dów w’ tej kwestii, nie przy­
niosło jednak uregulowania 
rozbieżności wynikłych w tej 
sprawie. Obaj mężowie sta­
nu są zdania, iż konieczne 
jest dokładniejsze zbadanie 
wszelkich dokumentów doty­
czących sprawy granic i znaj 
dujących się w posiadaniu obu 
rządów.

Ustalono, iż przedstawiciele 
obu państw konferować będą 
w okresie od czerwca do 
września rb. kolejno w obu 
stolicach. Postanowiono rów­
nież, iż w czasie, kiedy odby­
wać się będą konferencje, 
obie strony powinny uczynić 
wszystko, aby uniknąć tarć i 
konfliktów w strefie granicz­
nej. (PAP)

J. Albrecht i W. Jarosiński; 
wiceprezesi Rady Ministrów: 
Z. Nowak, E. Szyr i J. Tokar­
ski; wiceprzewodniczący CK 
SD, W. Lechowicz; członkowie 
Rady Państwa i Rządu PRL.

W pierwszym rzędzie, pośród 
członków kierownictwa partii 
i rządu zasiedli rodzice poleg­
łych wybitnych działaczy ru­
chu młodzieżowego J. Krasic­
kiego, Zosi Jaroszewicz, Pietr- 
ka Krajewskiego.

W obradach Zjazdu uczest­
niczą liczni przedstawiciele 
bratnich organizacji młodzie­
żowych z zagranicy.

Obrady Zjazdu otworzył I se 
kretarz Komitetu Centralnego 
ZMS Marian Renke. Mówca 
podkreślił, że dziś Związek 
przychodzi na swój Zjazd Kra 
jowy jako organizacja blisko 
półmilionowa, jednolita ideo­
wo i politycznie, będąca wier­
nym towarzyszem walki i pra­
cy PZPR, jako organizacja pro 
wadząca coraz szerszą i bar­
dziej wszechstronną działal­
ność.

Przewodniczący obradom — 
I sekretarz ZMS w Katowi­
cach Wiesław Kiczan poprosił 
o zabranie głosu Władysława 
Gomułkę. Wstępującemu na 
trybunę I Sekretarzowi KC 
Partii zebrana młodzież zgoto­
wała długotrwałą, gorącą owa 
cję. Władysław Gomułka wy­
głosił obszerne przemówienie

wielokrotnie przerywane burz 
liwymi oklaskami.

Do schodzącego z trybuny 
I Sekretarza KC PZPR pod­
biega grupa delegatów, wrę­
czając mu kwiaty i upominki.

Następnie referat sprawo­
zdawczy Komitetu Centralne­
go ZMS wygłosił I sekretarz 
KC Związku Marian Renke.

(Skrót referatu podajemy 
na str. 2)

Obrady trwają. (PAP)

Wmurowanie
aktu erekcyjnego 
pod pomnik 
grunwaldzki

25 bm. odbyła się pierwsza 
z uroczystości grunwaldzkich 
— wmurowanie aktu erekcyj­
nego pod pomnik na miejscu 
zwycięstwa oręża polskiego 
nad krzyżackim zakonem 
przed 550 laty.

Na wzniesionym już cokole 
ustawiono pierwszy z 8 gra­
nitowych bloków pomnika —

W niedzielę, gdy miasto po­
wracało do normalnego trybu 
życia, po sjeście popołudnio­
wej, nastąpiło gw ałtowne, kil­
kuminutowe trzęsienie ziemi, 
powodując wielkie straty i ol­
brzymią panikę. Mieszkańcy 
zaczęli pospiesznie opuszczać 
miasto, przedzierając się z tru 
dem przez chmury duszącego 
pyłu.

W nocy nadeszła do 
Teheranu depesza guberna­
tora donosząca, że drugie trzę 
sienie ziemi zniszczyło wszyst 
ko to, co ocalało po pierw­
szych wstrząsach.

Według informacji korespon 
denta Reutera, Lar jest znisz­
czone w 97 procentach.

To samo trzęsienie ziemi 
zburzyło również miasteczko 
Garasz, położone o 12 mil na 
południe od Laru.

Według ostatnich depesz — 
liczba zanitych w Larze i o- 
koiicy wynosi 3.060 osób.

Ekipy wojska i Czerwonego 
Krzyza odkopały dotychczas 
500 trupów, w tym 300 dzieci. 
Większość zabitych w Larze 
rekrutuje się spośród kobiet i 
dzieci; mężczyźni bowiem byli 
w tym czasie przy pracy w 
polu.

Jednym z najbardziej tra­
gicznych momentów katastro­
fy był fakt, że przypadła ona 
w dniu, w którym ludność 
Laru obchodziła święto dziec­
ka. Około 500 dzieci zgroma­
dziło się w dwóch szkołach na
uroczystościach. Podczas

obelisku, fragmentami

••Uh,..

Bogodd
Zachmurzenie o charakterze 

zmiennym 1 miejscami przelotne 
opady deszczu lub krupy. Tempe­
ratura minimalna od minus 2 st, 
na północnym wschodzie do plus 
2 st. na południu, maksymalna od 
9 st. do 12 st. wiatry słabe z kie­
runków północno-zachodnich.

Parlamentarzyści 
Meksyku
gośćmi Sejmu PRL

25 bm. w godzinach po 
południowych na zaproszenie 
Sejmu PRL przybyła z Pragi 
czeskiej do Warszawy delega­
cja Kongresu Unii (parla­
mentu) Stanów Zjednoczo­
nych Meksyku. Na czele dele 
gacji stoi senator Manuel 
Moreno Sanchez.

Delegacja bawić będzie w 
Polsce do 30 bm. Program jej 
pobytu przewiduje zwiedzenie 
Krakowa i Gdańska. (PAP)

rseźb. Po odczytaniu aktu 
erekcyjnego zastępca przew. 
Rady Państwa prof. Kulczyń­
ski umieszcza go w specjalnie 
wydążonym otworze w grani­
towym bloku. Wraz z aktem 
erekcyjnym zostaje wmuro­
wany — zgodnie ze zwycza­
jem — komplet aktualnie kur 
sującyeh w Polsce monet.

PAP

wstrząsu, budynki szkolne za­
waliły się, grzebiąc wszystkie 
dzieci poa gruzami.

W katastrofalnej sytuacji 
znalazły się również setki nie­
mowląt, których matki zginę­
ły w czasie trzęsienia ziemi.

Grozę sytuacji zwiększa jesz 
cze niebezpieczeństwo jadowi­
tych wężów. Gruzy roją się 
od wężów, które atakują za­
sypanych ludzi.

Jak 
sze z 
dały

donoszą ostatnie depe- 
Laru, w poniedziałek 

się tam odczuć dalsze
wstrząsy sejsmiczne. (PAP)

Udana ofensywa oświatowa
Po sesji o szkolnictwie Ziem Zachodnich

l\1 amy już poza sobą trzydniową sesję naukową o szkol 
nictwie na Ziemiach Zachodnich. Obrady jej zakoń­

czyły się syntetycznym ujęciem naszego stanu posiadania 
na tej ziemi przez wiceministra oświaty Ferdynanda He­
roka, który m. in. powiedział: „Nawet wróg nasz musi za 
milknąć wobec zdobyczy szkolnictwa polskiego”.

Zapowiada się suchy
i chłodny maj

r>rzewidywana przez synoptyków PJHM prognoza pogo­
dy na miesiąc maj nie z apowiada się zbyt korzystnie 

dla rolnictwa. Zwykle w maju, a w tym roku szezególnic 
ze względu na długą suszę, potrzebne są ciepłe i obfite 
deszcze, które mogłyby wpłynąć korzystnie na stan psze­
nicy ozimej.

W pierwszej dekadzie maja 
spodziewane są chłody z mo­
żliwością przejściowego ocie­
plenia. W pewnym stopniu 
pocieszającą jest zapowiedź, 
że umiarkowane zachmurze­
nie może i powinno przynieść 
w tym czasie przelotne opady 
deszczu.

Przewidywane są też wia­
try, okresami silne, prze­
ważnie północne, które nąpgą 
powodować dalsze wysycha­
nie i tak już bardzo ubogiej 
w wilgoć gleby.

W drugiej dekadzie nadcho 
dząccgo miesiąca ma być za­
chmurzenie przeważnie nie­
wielkie, lub umiarkowane, a

w połowie miesiąca powinno 
nastąpić rozpogodzenie i nie­
mal zupełny brak opadów. 
Taki stan pogody, przy sła­
bych lub umiarkowanych wia 
trach zmiennych utrzyma się 
prawdopodobnie do 20 maja.

Na początku trzeciej deka­
dy miesiąca przewidywane 
jest ponowne ochłodzenie, któ 
remu towarzyszyć ma za­
chmurzenie, przeważnie duże 
z krótkotrwałymi rozpogodze­
niami. Również w tej deka­
dzie nie będzie prawdopodob 
nie większych opadów desz­
czu. Pod koniec miesiąca po­
winno nastąpić pewne ocie­
plenie. (PAP)

Zgodnie z przebudową Ziern 
Zachodnich na kraj przemysło
wo-rolniczy 
wać szkoły 
których nie 
niemieckich.

zaczęły powsta- 
nowych typów, 
było za czasów 
Chodzi tu zwła-

szcza o szkolnictwo zawodo­
we i specjalistyczne.

Pod względem szkolnictwa 
podstawowego i średniego zie­
mie te nie tylko zrównały się 
z resztą kraju, lecz nawet wy 
sunęły się na czoło. Weźmy 
choćby szkoły specjalistyczne 
Mamy tu ich więcej niż w po 
zostałej Polsce, bo ponad 50 
proc, tych szkół przypada na 
Ziemie Zachodnie

I jeszcze pod innym 
względem Ziemie Zachodnie

wyprzedzają resztę kraju. 
Mają one obecnie 21 wyż­
szych uczelni z 735 katedra 
mi. Za czasów niemieckich 
były na tym obszarze tylko 
dwie wyższe uczelnie — we 
Wrocławiu i 4 wyższe semi­
naria nauczycielskie. Na 10 
tys. mieszkańców przypada 
65 studentów, gdy w reszcie
Polski — 58. Fr. H.

Odczyt 
lektora KC PZPR

'e siwrlu

Polska zwycięża Rumuni
Tenisiści polscy zakwalif: 

wali się do drugiej rundy roz­
grywek o Puchar Davisa w 
strefie europejskiej, po zwy­
cięstwie, odniesionym nad Ru 
munią — 3:2. (PAP)

Komitet Woj. PZPR w 
Poznaniu zawiadamia, że w 
dniu 27 kw ietnia 1960 r., o 
godzinie 17.00, w sali kon­
ferencyjnej KW, lektor KC 
PZ1’K prof dr Sokołow 
wygłosi odczyt na temat:

..Leninowska teoria im- 
triallzmu a współczesne 
i‘e kapitalistyczne”

'■ n o w y że z y ot'e .3 y t K om i 
tet Wojewódzki zaprasza 
aktyw partyjny, gospodar­
czy 5 społeczno-polityczny.
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Referat sprawozdawczy I sekretarza KG ZMS Mariana Renkego 
na II Krajowym Zjeździe Związku Młodzieży Socjalistycznej

Przed trzema laty w tej 
samej sali obradował 
Zjazd Konstytucyjny 
ZMS. Powstający ZMS 

nie był tworem jednolitym— 
występowały w nim, obok 
zdrowego ożywienia i słuszne 
go poszukiwania nowych me­
tod pracy, również fałszywe 
poglądy i tendencje. Nie mo 
gły one nie wpływać negatyw 
nic na praktyczną działalność 
organizacji, na zasięg jej od­
działywania. W tych warun­
kach Zjazd Konstytucyjny był 
pierwszym — i chociaż jesz­
cze niekonsekwentnym — to 
jednak bardzo istotnym kro­
kiem naprzód. Zapoczątkował 
on radykalne zmiany w ZMS- 
ie, zapoczątkował proces kry 
stalizacji ideowo-politycznego 
oblicza organizacji, proces za 
kończony w zasadzie na III 
Plenum Komitetu Centralne­
go ZMS w grudniu* 1957 r.

Taki rozwój sytuacji w 
Związku po Zjeździe Konsty­
tucyjnym był możliwy prze­
de wszystkim dzięki temu, że 
konsolidowała się i umacnia­
ła Partia, a w ślad za tym 
następowała stabilizacja ży­
cia politycznego i gospodar­
czego kraju. Wywierało to de 
cydujący wpływ na postawę 
i nastroje młodzieży.

Równocześnie trzeba stwier 
dzić, że taki rozwój sytuacji 
w Związku był możliwy dzię 
ki pryncypalnej postawie ide 
owo-politycznej zdecydowanej 
większości aktywu ZMS, zwła 
szcza aktywu robotniczego, 
dzięki ogromnemu wysiłkowi 
tego aktywu, który budował 
i umacniał organizację na 
przekór wszystkim przeszko­
dom i trudnościom. Trzy la­
ta istnienia naszego Związku 
były dla aktywu ZMS-owskie 
go wielką szkołą politycznego 
myślenia i działania, były o- 
kresem próby jego ideowości 
i dojrzałości politycznej. Ten 
trudny egzamin aktyw orga­
nizacji zdał pomyślnie.

Związek Młodzieży Socjali­
stycznej ukształtował się ja­
ko organizacja jednoznaczna 
ideologicznie i politycznie, mo 
cno związana z Partią, czyn­
nie zaangażowana w budow­
nictwo socjalistyczne.

Związek Młodzieży Socja­
listycznej może dziś powie­
dzieć o sobie, że jest godnym 
spadkobiercą tradycji rewo­
lucyjnego i postępowego ru­
chu młodzieży polskiej — kon 
iynuatorem walki KZM-ow- 
ców, lewicowych socjalistów 
i działaczy ruchu wiciowego 
przeciwko kapitalizmowi; wal 
ki ZWM-owców i wszystkich 
patriotycznych sił młodzieży 
polskiej z faszystowskim oku 
pantem; walki i pracy tych 
młodych, którzy u boku PPR 
umacniali władzę ludu na na 
szej ziemi i odbudowywali 
kraj zrujnowany wojną: pracy 
Związku Młodzieży Polskiej, 
w którego szeregach młodzież 
wniosła wielki wkład w dzie 
ło industrializacji kraju, ak­
tywnie uczestniczyła w doko­
nywaniu przeobrażeń społecz­
nych, zdobywała wiedzę o so­
cjalizmie.

Związek Młodzieży Socjali­
stycznej, jako organizacja mło 
dzieży pracującej i uczącej 
się, w której trzon stanowi 
młodzież robotnicza — jest 
mocnym ogniwem polskiego 
ruchu młodzieżowego. We­
spół z ZMS działają bratnie 
nam organizacje — Związek 
Młodzieży Wiejskiej, Związek 
Harcerstwa Polskiego oraz 
Zrzeszenie Studentów Pol­
skich. Łączą nas wspólne ce­
le, służymy tej samej sprawie 
— sprawie socjalistycznego 
wychowania młodego pokole­
nia, działamy w jednolitym 
froncie.

Związek Młodzieży Socjali­
stycznej i cały polski ruch 
młodzieżowy jest aktywnym 
uczestnikiem walki prowadzo 
nej przez postępowe siły mło 
dzieży świata o pokój, przy­
jaźń między narodami i lep- 
Sźą przyszłość młodego poko­
lenia. Bierzemy czynny udział 
w pracach Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej. 
Łączą nas nierozerwalne wię 
zy wspólnoty ideowej z mło­
dzieżą krajów socjalistycz­

nych i wszystkimi młodzieżo­
wymi organizacjami komuni­
stycznymi świata. Jesteśmy ca 
łym sercem z młodzieżą kra­
jów walczących o swą nieza­
wisłość przeciwko kolonializ­
mowi i imperializmowi, z mło 
dzieżą krajów nowo wyzwolo 
nych. Pragniemy nawiązywać 
kontakty i współpracę ze 
wszystkimi ruchami młodzie­
żowymi, które kierują się za­
sadami pokoju, postępu i przy 
jaźni młodzieży świata.

Przed naszym Związkiem 
stoją trudne i odpowiedzialne 
zadania. Określają je potrze­
by kraju, określa sytuacja 
wśród młodzieży, określa zwła 
szcza fakt, iż działamy wśród 
ludzi ■wchodzących dopiero w 
życie, kształtujących swe po­
glądy, swoją postawę.

Młode pokolenie naszego 
kraju wchodzi w rzeczywi­
stość Polski budującej socja­
lizm, w warunki formujące 
się już na gruncie socjalisty­
cznych przeobrażeń.
XĄ7 e wszystkich dziedzinach 
’ ’ życia ścierają się so­

bą pozostałości starego, kapi­
talistycznego ustroju z tym, 
co niesie socjalizm. Występu­
ją w naszym społeczeństwie 
ostre konflikty moralno-oby­
czajowe, a zwłaszcza konflikt 
między drobnomieszczańską 
koncepcją życia, a nowymi, 
kształtującymi się dopiero for 
mami socjalistycznych stosun 
ków między ludźmi.

Są w naszym kraju siły, kto 
re próbują wykorzystać wie­
rzenia religijne dla wstecz­
nych celów politycznych, 
w prowadzać sztuczne podzia­
ły na wierzących i nijewierzą 
cych i przeciwstawiać ich so- 
bi£. Będziemy podejmować 
walkę z wszelkimi przejawa­
mi takiej działalności w imię 
jedności młodego pokolenia, w 
imię jego patriotycznego wy­
chowania.

W życiu naszego kraju wy­
stępuje jeszcze ńiemało ujem 
nych zjawisk, mamy wiele 
trudności i niedomagań. Wszy 
stko to nie pozostaję również 
bez wpływu na postępowanie 
młodych ludzi.

Nasza walka o właściwą po 
stawę młodzieży wówczas bę 
dzie skuteczna, kiedy wymie­
rzona będzie przeciwko temu 
wszystkiemu, co rodzi fałszy­
wy stosunek do życia.

ZMS jest organizacją samej 
młodzieży, stwarza ramy dla 
zaspokajania jej naturalnej po 
trzeby samoorganizowania się 
tworzenia własnych kolekty­
wów, w pełni samorządnych, 
stanowiących płaszczyznę spu 
łącznego działania. Stwarza 
możliwości wymiany myśli, 
poglądów i pomysłów, dopo­
maga w wyzwalaniu i uzew­
nętrznianiu inicjatywy i ener 
gii młodzieży, pozwala skiero 
wać jej twórczy niepokój w 
pożytecznym kierunku. W ten 
sposób organizacja wiąże mło 
dzież z życiem i uczy ją ży­
cia w społeczeństwie.

Sformułowaliśmy w Dekla­
racji Ideowo - Programowej 
przedłożonej Zjazdowi nasz 
program, nasze zadania. My­
ślą organizującą tego progra­
mu jest idea szerzenia wśród 
młodzieży wiedzy o socjaliz­
mie, rozumowego i emocjonal 
nego angażowania młodych w 
jego budownictwo.

Chcemy przez czynny u- 
dział w wielostronnej pracy 
Związku uczyć młodych rozu 
mienia wartości, tkwiących w 
zbiorowym wysiłku dla współ 
nego dobra, wartości kolekty­
wu, uczyć rozumienia odpo­
wiedzialności wobec zespołu, 
uczyć umiejętności dostrzega­
nia w interesach ogólnych, 
społecznych i państwowych— 
spraw własnych, osobistych.

Każde poczynanie Związku 
— to praca dla ogółu, dla spo 
łeczeństwa, zawsze wykracza 
jąca poza granice ciasnego in 
dywidualizmu, zawsze oznacza 
jąca oddanie Innym cząstki 
własnych sił 1 talentów.

Taka właśnie postawa jest 
naszym wzorcem, jest najgłęb 

szą treścią Deklaracji Ideowo- 
Prograrnowej ZMS.

yślą przewodnią naszego 
działania wśród młodzie 

ży robotniczej — było kształ­
towanie socjalistycznego sto­
sunku młodych robotników, in 
żynierów i techników do pra­
cy oraz organizowanie ich ak­
tywnego udziału we współgo- 
spodarowaniu zakładami.

Temu celowi służyło zwła­
szcza inicjowanie ruchu bry­
gad produkcyjnych i współza 
wodnictwa pracy. Rozwijaliś­
my ten ruch wielkim wysił­
kiem naszego aktywu robot­
niczego, przezwyciężając licz­
ne przeszkody i uprzedzenia. 
Dzisiaj wf przemyśle działa 
już 9 tys. brygad młodzieżo­
wych. spośród których blisko 
2 tysiące współzawodniczy o 
tytuł Brygady Pracy Socjali­
stycznej, stawiając sobie wyż­
sze wymagania i bardziej zło 
żonę zadania.

Ruch brygad służy dobrze 
zadaniu socjalistycznego wy­
chowania młodego pokolenia, 
ma poważne perspektywy roz 
woju i dlatego stworzenie wa­
runków sprzyjających temu 
rozwojowi traktujemy jako je 
dno z czołowych zadań Zwią­
zku.

Uważamy, iż pierwszym obo 
wiązkiem wszystkich człon­
ków naszej organizacji jest 
systematyczna, uparta praca 
nad podnoszeniem kwalifika­
cji i pociąganie własnym przy 
kładem współtowarzyszy pra­
cy.

ZMS czynnie, a często w 
roli inicjatora poczynań, ucze­
stniczył i uczestniczy w stwa 
rzaniu warunków sprzyjają­
cych podejmowaniu nauki 
przez młodzież. Wymieńmy 
choćby szkoły przyzakładowe, 
spośród których wiele pow­
stało w wyniku bezpośred­
nich starań ZMS, kursy zawo 
dowe służące podnoszeniu 
kwalifikacji, zespoły początko 
wego nauczania, wreszcie — 
mające także inne ważne spo 
łecznie funkcje — Uniwersy­
tety Robotnicze. 50 Uniwersy 
tetów Robotniczych ZMS sku 
pia dziś 11 tysięcy słuchaczy.

Doświadczenie trzech lat w 
pełni potwierdza celowość i 
konieczność prowadzenia przez 
nas tej pracy, umożliwiającej 
rozszerzanie naszego oddziały 
wania na młodzież, ekspery­
mentowanie metod pracy o- 
światowej, kształcenie społe­
cznego aktywu oświatowego. 
Te poczynania ZMS muszą 
znaleźć pomoc i opiekę ze 
strony Ministerstwa Oświaty, 
związków zawodowych i dy­
rekcji zakładów.

Program naszego działania 
w środowisku robotniczym 
jest programem wysokich wy­
magań wobec samych siebie 
i całej młodzieży. Realizując 
go, staliśmy się jednym z waż 
nych czynników kształtują­
cych postawę młodych robot­
ników, przyczyniliśmy się do 
wykonania wielu zadań gospo 
darczych.

Byłby to jednak program 
jednostronny, gdybyśmy nie 
występowali równocześnie — 
ściśle współdziałając ze zwią­
zkami zawodowymi — w so­
cjalnych sprawach młodzieży, 
postulując rozwiązania możli­
we do przyjęcia i realizacji w 
istniejących warunkach.

ĄJ arian Renke podkreśla 
następnie potrzebę zwięk 

szenia udziału członków ZMS 
w pracach Konferencji Samo­
rządu Robotniczego oraz po­
trzebę zajęcia się młodzieżą 
pracującą w biurach, urzędach 
i instytucjach. Przechodząc do 
omówienia działalności ZMS 
wśród młodzieży szkolnej, M. 
Renke przypomina, że w sze­
regach Związku jest obecnie 
115 tys. uczniów szkół śred­
nich. Znaczenie pracy ZMS 
wśród młodzieży szkolnej wy­
pływa jednak przede wszyst­
kim z decydującej roli, jaką 
spełnia szkoła w procesie 
kształcenia i wychowania mło- 
dego pokolenia, w przygoto­

SLrói

waniu go do przyszłego aktyw­
nego życia w społeczeństwie 
budującym socjalizm-

Wiele szkolnych grup dzia­
łania ZMS — mówi M. Renke 
— podjęło już dyskusję nad 
konfliktowymi problemami i 
postawami występującymi w 
środowisku. Odważna deklara­
cja socjalistycznej postawy 
ideowej i moralnej, polityczne 
zaangażowanie, idące w parze 
z przyswajaniem treści mark­
sizmu — to cenne efekty tej 
dyskusji-

Grupy działania nie zajęły 
się jednak w dostatecznym 
stopniu sprawami wypełnia­
nia obowiązków uczniowskich, 
zwłaszcza obowiązku rzetel­
nej nauki. Trzeba, by grupy 
ZMS systematycznie zajmowa­
ły się pracą swych członków, 
osiąganymi przez nich wynika­
mi, wyróżniały przodujących, 
pomagały nie nadążającym.

W szkołach zawodowych po­
winniśmy skupić uwagę na 
rozwijanie ruchu przodowania 
w pracy warsztatowej przez po 
szanowanie miejsca i narzędzi 
pracy, przestrzeganie czysto­
ści i porządku, oszczędne gos­
podarowanie materiałem-

W związku z zamierzoną re­
formą szkolnictwa, z potrzebą 
powiązania szkoły w więk­
szym stopniu z problemami 
produkcji i techniki, istotną 
rolę spełnić może i powinno 
rozszerzenie kontaktów i współ 
działanie zakładowych i szkol­
nych grup ZMS. Dla przykła 
du wymienić można organizo­
wanie spotkań młodzieży 
szkolnej z inżynierami, techni 
kami i przodującymi robotni­
kami, z członkami młodzieżo­
wych brygad produkcyjnych, 
organizowanie wycieczek do 
zakładów pracy, sekcji bądź 
klubów zainteresowań techni­
cznych itp.

Szczególne znaczenie wy­
chowawcze posiada udział 
szkolnej młodzieży w pracach 
na rzecz środowiska — w po­
rządkowaniu i upiększaniu naj 
bliższego otoczenia szkoły, 
miast i osiedli w budowie bo­
isk sportowych, zadrzewianiu 
miast i sadzeniu lasów. Stąd 
też zrodziła się inicjatywa wa­
kacyjnych ochotniczych huf­
ców pracy młodzieży szkolnej, 
które organizować będziemy 
po raz pierwszy w bieżącym 
roku w ramach OHP ZMS.

Możną przytaczać już coraz 
więcej przykładów świadczą­
cych o dobrej współpracy o- 
gniw ZMS i ZHP. Jest coraz 
więcej problemów, które bę­
dziemy podejmować i rozwią­
zywać wspólnie, w oparciu 
o wspólne założenia ideowo- 
polityczne. Szczególne znacze­
nie w -związku z tym posiada 
rozszerzanie liczby aktywistów 
ZMS-owskich, którzy uczestni­
czyliby aktywnie w pracy har­
cerstwa oraz liczby harcerzy, 
którzy przychodziliby do ZMS. 

C zczególnie trudnym zada- 
niem było zbudowanie 

ZMS w wyższych uczelniach, 
w tym środowisku bowiem naj 
ostrzej dały znać o sobie i naj- 
dłużej utrzymywały się trud­
ności ideowe i polityczne.

Związek nasz mógł podjąć 
zorganizowaną działalność w 
środowisku akademickim do­
piero po III Plenum KC ZMS. 
Pryncypialne określenie cha­
rakteru i oblicza organizacji 
było pierwszym nieodzownym 
warunkiem powodzenia nasze­
go dziatónia. Pozwoliło ono na 
skupienie w szeregach ZMS 
dawnych działaczy — studen­
tów lat starszych i asystentów, 
którzy nie ulegli modzie total­
nej negacji ZMP i stanowiło 
punkt wyjścia do opracowa­
nia programów pracy.

ZMS podjął w wyższych u- 
czelniach działalność dysku- 
syjno-kształceniową, obejmu­
jącą problemy polityki i socjo 
logii, ekonomii i filozofii, hi­
storii i moralności, techniki 
i cywilizacji. Podejmowano 
również tematykę odpowiada 
jącą aktualnym potrzebom 

walki ideologicznej — kryty­
kę filozofii egzystencjalisty 
cznej, problem stosunków mię 
dzy państwem a kościołem, 
problem współczesnego r.ewi- 
zjonizmu itp.

W wi^lu uczelniach powstały 
ZMS-owskie kluby dyskusyj­
ne, stanowiące płaszczyznę na­
szego oddziaływania politycz­
nego i ideologicznego. Ponad 
2 tys- ZMS-owców — studen­
tów objęto różnymi formami 
szkolenia organizacyjnego.

Wejście ZM§ do wyższych 
uczelni stanowi istotny krok 
na drodze ściślejszego wiąza­
nia tego środowiska z życiem 
kraju, z młodzieżą robotniczą, 
zwłaszcza poprzez udział stu­
denckiej części ZMS w pra­
cach podejmowanych przez 
całą organizację, np. w Szta­
fecie Czynu Młodych, w dzia­
łalności oświatowej itd.

W dalszym ciągu jednak pra 
ca w wyższych uczelniach sta­
nowi zasadniczą słabość nasze­
go Związku. W centrum uwa­
gi naszych organizacji studenc­
kich powinna znaleźć się 
zwłaszcza problematyka nau­
kowa, zarówno praca studenc­
kich kół naukowych, jak i 
walka o podniesienie spraw­
ności studiów.

Istotną słabością w pracy 
naszej organizacji w wyższych 
uczelniach było niedostatecz­
ne interesowanie się wynika­
mi studiów- Państwo łoży na 
szkolnictwo wyższe ogromne 
środki finansowe. Nie można 
tolerować sytuacji, w której 
te środki na skutek nieodpo­
wiedzialnego stosunku niektó­
rych studentów do ich naj­
bardziej elementarnych obo­
wiązków — są po prostu mar­
notrawione. Tak np.w ubieg­
łym roku akademickim 39 
proc- studentów politechnik 
nie przeszło na następny rok 
studiów, zaś sprawność nau­
czania w pierwszym roku wy­
niesie dla politechnik tylko 
48,2 proc., a na WSR 53,4 proc.

Niestety, nie stawialiśmy w 
tym zakresie konsekwentnych 
wymagań nawet wobec ZMS- 
owców.

W dalszej części referatu I 
* ’ sekretarz KC ZMS mówi 

o problemach pracy politycz- 
no-kształceniowej Związku. 
Ważnym jej elementem jest sy 
stem wieczorowych szkół ak­
tywu i ośrodków szkolenio­
wych. W trwającym roku szko 
leniowym pracuje 428 WSA 
przy instancjach terenowych 
i największych grupach dzia­
łania, obejmujących ponad 20 
tys- słuchaczy. Powstało kilka­
dziesiąt środowiskowych szkół 
wieczorowych, spośród których 
większość skupia aktyw szkol­
ny i studencki.

Istniejące przy komitetach 
wojewódzkich ZMS wojewódz- 
Kie ośrodki kształcenia akty­
wu na ponad 640 kursach i 
seminariach przeprowadzonych 
w latach 1958/59 przeszkoliły 
30 tys. aktywistów. W tych 
samych latach Centralny Ośro­
dek Kształcenia Aktywu na 21 
Kursach przeszkolił blisko 2 
tys. działaczy. Kilkadziesiąt 
tysięcy członków Związku u- 
czestniczyło w centralnych, 
wojewódzkich, powiatowych i 
zakładowych obozach szkole­
niowo-wypoczynkowych-

Winniśmy — stwierdza mów 
ca — więcej troski poświęcać 
przyzwyczajaniu aktywu do 
samodzielnej pracy kształce­
niowej. Odczuwalny jest zwła­
szcza brak ciytelnićtWą, nie 
tylko wydawnictw związko­
wych i prasy organizacyjnej 
oraz literatury społeczno-poli­
tycznej, ale również literatury 
pięknej, głównie współczesnej, 
popularno-naukowej, w tym 
poświęconej problemom tech­
niki. Tej formy pracy nad so­
bą /nie zastąpią choćby naj­
lepsze seminaria, kursy czy 
obozy.

Szczególną rolę ma do speł­
nienia w organizacji i w jej 
pracy wśród młodzieży prasa 
ZMS-owska.

W okresie sprawozdawczym, 
w toku budowy i umacniania 
ZMS, kształtował się również 
model działalności naszego 
Związku. Jest on wynikiem 

konfrontacji naszych założeń 
z życiem młodzieży, z praktyką 
organizacji i instancji ZMS- 
owskich-

Doświadczenie nauczyło nas, 
że nie do pomyślenia dzisiaj 
jest dobra praca organizacji 
młodzieżowej, której jedyną 
własną formą działania było­
by zebranie organizacyjne czy 
szkoleniowe.

Jeśli ZMS chce być liczącą 
się w życiu młodzieży orga­
nizacją. to musi w sposób kon­
kretny, praktycznie, a nie tyl­
ko teoretycznie zajmować się 
wszystkimi istotnymi dla mło­
dzieży sprawami, uwzględniać 
wszystkie jej zainteresowania, 
prowadzić zgodną z nimi 
wszechstronną działalność. Po­
stęp jaki osiągnęliśmy w tym 
zakresie m, in. w stosunku do 
ZMP — ma bardzo istotne zna­
czenie.

Związek nasz uznał działal­
ność w azieuzrnie upowszech­
nienia oświaty, kultury ,sportu 
i turystyki za ważną, nieodiącz 
ną częsc swej pracy ideowo- 
wycnowawczej- Takie stanowi­
sko da je nam możliwość za­
równo rozwijania wiasnej dzia 
łalności, jak: i pełnego uczest­
niczenia w pracy prowauzo- 
nej przez resorty, instytucje, 
organizacje i towarzystwa.

Prowadzimy ponad 400 klu­
bów oraz KiiKauziesiąt klu­
bów wspólnie z innymi .orga­
nizacjami, głownie ze związ­
kami zawodowymi. Rozwija się 
ruch młodzieżowy amatorskich 
zespołów artystycznych, spo­
śród których wyróżnić można 
zwłaszcza zespół „Wielkopol­
ska”. Organizujemy coraz czę­
ściej ciekawe konkursy, impre­
zy czytelnicze, wieczory lite­
rackie, koncerty. Przeglądem 
tych inicjatyw kulturalnych 
są odbywane cc roku Dni Mło­
dości, a w roku bieżącym. — 
Zlot Grunwaldzki.

Nasze zadania na przyszłość 
w dziedzinie kultury fizycznej 
i turystyki określiło wspólne 
plenum KC ZMS i CRZZ- 
Obecnie idzie o to, by uchwa­
ły tego Plenum były wcielane 
w życie przez wszystkie komi­
tety i grupy działania ZMS.

Komitet Centralny proponu­
je Zjazuowi wystąpienie z ini­
cjatywą zorganizowania Ogól­
nopolskiej Spartakiady dla 
uczczenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Proponujemy ją prze 
prowadzić w’roku 1963 — za­
równo jako szczególnie sta­
rannie przygotowane mistrzo­
stwa kraju we wszystkich dys­
cyplinach sportowych, jak też 
jako swego rodzaju przegląd 
dorobku wychowania fizyczne­
go, sportu masowego, sportu 
wyczynowego i turystyki.

Wtoku trzyletniej pracy
Związek nasz poważnie 

rozrósł się, wielokrotnie zwięk 
szył swoje szeregi. Przed trze­
ma laty mieliśmy zaledwie 40 
tysięcy członków. 1- I. 1958 r. 
— 70 tysięcy, 1. I. 1959 r. — 
223 tysiące. Dzisiaj liczymy 
blisko pół miliona członków i 
posiadamy 16 tysięcy grup 
działania-

Rozwój ten jest najlepszym 
sprawdzianem słuszności na­
szego programu ideowo-polity­
cznego, wyrazem zrozumienia 
i czynnego poparcia go przez 
tysiące młodzieży.

Najbardziej istotnym i wy­
mownym wyrazem naszej ide- 
cwej i politycznej więzi z Par­
tią, ukoronowaniem wszyst­
kich naszych wysiłków wycho­
wawczych i najbardziej oa~ 
powiedzialnym zadaniem ZMS 
jest przekazywanie najlep­
szych aktywistów Związku w' 
szeregi kandydatów PZPR-

Świadomość ogromu zadań, 
jakie przed nami stoją, świa­
domość nadziei, jaką z pracą 
Związku wiąże Partia — ml1' 
sł towarzyszyć wszystkim na­
szym poczynaniom.

Uczyńmy wszystko, by 
Krajowy Zjazd ZMS otworzył 
nowy okres wszechstronnego 
rozwoju Związku Młodzieży 
Socjalistycznej.
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ZMS - wierny i nieodzowny pomocnik naszej Partii
KOCHANA MŁODZIEŻY!
DRODZY TOWARZYSZE 

DELEGACI!

Reprezentowany przez 
Was Związek Młodzie­
ży Socjalistycznej ze­
brał się dzisiaj na swój 
II Zjazd. Pozwólcie, że 

i tej okazji, w imieniu Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej 
złożę Wam i za Waszym po­
średnictwem wszystkim człon­
kom Waszego Związku serdecz 
ne i gorące pozdrowienia. Wi­
tamy Was i w Waszych oso­
bach cały Związek Młodzieży 
Socjalistycznej jako wiernego 
i nieodzownego pomocnika 
partii. Witamy serdecznie 
Wasz Zjazd i widzimy w nim 
zarówno poważny dorobek Wa 
szego Związku, jak i dorobek 
naszej partii, pod której ideo- 
wo-politycznym kierownic­
twem Związek Wasz pracuje.

O dorobku waszej pracy za 
trzyletni okres, jaki upłynął od 
Zjazdu Konstytucyjnego, bę­
dzie mowa w sprawozdaniach 
kierownictwa waszego Związ­
ku i będziecie mówić sami, a 
jest o czym mówić. W ciągu 
minionego trzechlecia Związek 
Młodzieży Socjalistycznej po­
większył swoje szeregi 12- 
krotnie, okrzepł organizacyj­
nie, prawidłowo ukształtował 
swoje ideowo-polityczne obli­
cze. Jest on już dziś blisko pół 
milionową organizacją i zaj­
muje czołowe miejsce w 
życiu młodego pokolenia 
Polski Ludowej, staje się 
masową organizacją mło­
dzieży robotniczej, zapu­
ścił głęboko swe korzenie 
wśród młodzieży szkół śred­
nich, coraz skuteczniej toruje 
sobie drogę do młodzieży wyż­
szych uczelni, skupił w swych 
szeregach pokaźną rzeszę mło­
dych inżynierów, techników i 
innych pracowników umysło­
wych. Związek Młodzieży So­
cjalistycznej staje się organi­
zacją, która się coraz bardziej 
liczy i coraz więcej waży w 
produkcji przemysłowej i go­
spodarce narodowej, w życiu 
kraju, klasy robotniczej, ży­
ciu naszej partii.

Pozycja 
zdobyła pracą

Pozycję tę zdobył sobie Zwią 
zek swoją pracą. Ma on na 
swoim koncie poważny doro­
bek w dziedzinie wychowania 
młodzieży w duchu socjali­
stycznym, organizowania 
współzawodnictwa pracy, mło­
dzieżowych brygad produkcyj­
nych, brygad pracy socjali­
stycznej, ochotniczych hufców 
pracy. Uczestniczycie aktyw­
nie w pracy samorządu robot­
niczego, rad zakładowych, w 
różnych akcjach społecznych. 
Wnosicie istotny wkład w dzie 
dżinie dokształcania i szkole­
nia zawodowego pracującej 
młodzieży, pomagacie w wy­
krywaniu i uruchamianiu re­
zerw produkcyjnych, uspraw- 
maniu organizacji pracy, wpro 
sadzaniu słusznych, czaso­
wych norm pracy, wdrażaniu 
Postępu technicznego. Wiele 
młodzieżowych, zetemesow- 
®kich brygad produkcyjnych 

uzyć może za przykład god- 
?y naśladowania przez wszyst 

ich w zakresie dyscypliny i 
osunku do pracy, troski o wy 

ri?nani,e zadań produkcyjnych, 
0 ^obrą jakość pro- 

j ,<ch> głębokiego zrozumienia 
naer?su społecznego i polityki 
ciar l ^w^.ze^ Młodzieży So- 

J nstycznej coraz wydatniej 
^maga w pracy poiskiej Zjed 
cnrZ°n^ Partii Robotniczej i 
s az .liczr?ei zasila jej szeregi 

ymi najlepszymi członkami. 
Przychodzicie na Zjazd z po- 

cvi4nym dor°bkiem organiza- 
wa yrn’ Politycznym i wycho- 
sa Godne podkreślenia 

wyniki apelu zjazdowego, 
bó>J-Onar?ie różnorodnych zo- 
nVoh$Za^ ,Pr°dukcyjnych i in- 
rzec ’ P^j^ych przez szerokie 
^jp^^^^dzieży uczczenia

^^ko to partia nasza wi- 
2 ’ Ocenia, raduje się razem 

• sukcesami waszego 
Was? • 1 wyraża uznanie dla 

Pracy, służącej dobru 
Zmu Z1nyf interesom socjali-
Osi^01^ Udowej. 

ogólPąg ęcia ZMS> w 
cia n;aWS7stkie osiągnię- 

’ ie mają własnej miary, 

mogą być mierzone tylko ska­
lą obecnych i perspektywicz­
nych potrzeb i zadań młodego 
pokolenia naszej socjalistycz­
nej Ojczyzny. Patrząc z tego 
punktu widzenia, trzeba po­
wiedzieć, że w stosunku do po 
trzeb i zadań poważne osiąg­
nięcia Związku Młodzieży So­
cjalistycznej są jeszcze daleko 
niewystarczające i ma on 
przed sobą ogromną, nieprze­
robioną pracę. O tych zada­
niach będziecie mówić na Zje- 
ździe, opracujecie sposoby ich 
realizacji.

Wzniosłe zadania
organizacji

Stoi przed wami zadanie roz 
budowy Związku, wciągnięcia 
w jego szeregi nowych setek 
tysięcy młodych robotników i 
pracowników umysłowych, u- 
wielokrotnienia i umasowienia 
organizacji ZMS wśród uczą­
cej się młodzieży, szczególnie 
na wyższych uczelniach i wią­
zania jej nauki z pracą pro­
dukcyjną.

Stoi przed wami zadanie 
wdrażania młodzieży do współ 
zarządzania krajem i zakła­
dami pracy, organizowania jej 
do aktywnego udziału w roz­
wijaniu gospodarki narodowej, 
budzenia wśród niej troski o 
swój warsztat pracy, o pełne 
wykorzystanie jego mocy pro­
dukcyjnych, o postęp technicz­
ny, o dobrą, tanią i nowocze­
sną produkcję.

Stoi przed wami otworem 
wielkie pole pracy w dzie­
dzinie rozwijania kultury du­
chowej i fizycznej młodzieży, 
kształtowania moralności i 
etyki socjalistycznej, orga­
nizowania sportu, turystyki, 
zdrowego odpoczynku, zwal­
czania pijaństwa, tępienia roz­
wiązłości i wszelkich form 
chuligaństwa.

Mówiąc najogólniej stoi 
przed wami wielkie, zaszczyt­
ne, rewolucyjne zadanie wy­
chowywania młodego pokole­
nia na świadomych, zdolnych 
i ofiarnych budowniczych so­
cjalizmu w naszym kraju, na 
przyszłych dobrych i mądrych 
gospodarzy Polski Ludowej.

Wychowywanie swych człon 
ków i wychowywanie szero­
kich mas młodzieży w duchu 
socjalizmu stanowi główne za­
danie ZMS.

Siłą napędową — 
idea socjalizm

Tylko na glebie socjalistycz 
nej świadomości człowieka wy 
rastać i rozwijać się mogą jego

Ordery — odznaczenia
ROZMOWA Z ZASTĘPCĄ KIEROWNIKA WYDZIAŁU ORGANI­
ZACYJNO-PRAWNEGO PREZYDIUM WRN — WŁ GAWRONEM

— Dotychczasowe przepisy, regulu­
jące sprawy orderów i odznaczeń, za­
warte były bodaj w 19 ustawach i de­
kretach. Ostatnio dokonano znacznego 
uproszczenia przepisów?
— Tak jest. Obowiązujące do tej pory 

przepisy w wielu wypadkach nie odpo­
wiadały obecnym warunkom społeczno- 
politycznym. Wskutek zdezaktualizowa 
nia się wielu postanowień i rozproszenia 
przepisów — powstała pilna konieczność 
ich zmiany. 17 lutego Sejm uchwalił 
ustawę o orderach i odznaczeniach, za­
wierającą całość przepisów, normują­
cych tę dziedzinę. Ustawę ogłoszono w 
„Dzienniku Ustaw” nr 10, pod pozycją 
66. Przepisy wykonawcze wydane na 
podstawie tej ustawy można znaleźć w 
„Monitorze Polskim” nr 25 z bieżącego 
roku. ....

_ Ustawa wprowadza rozróżnienie 
na ordery i odznaczenia?
__ Orderów’ jest 5, odznaczeń zaś 12. 

Wprowadzone zostały dwa nowe. Usta­
wa wymienia następujące ordery: Bu­
downiczy Polski Ludowej, Odrodzenia 
Polski (5 klas), Virtuti Militari (5 klas), 
Krzyża Grunwaldu (3 klasy), Sztandaru 
Pracy (2 klasy). Odznaczenia są następu 
jące: Krzyż Zasługi (złoty, srebrny, 
brązowy), Krzyż Walecznych, Medal 
„Zasłużonym na Polu Chwały ’ (3 
stopnie), * Krzyż Partyzancki, Medal

Przemówienie I sekretarza PZPR — Władysława Gomwlki

najlepsze wartości. Idea socja­
lizmu — to motor działania 
ZMS. Im głębiej ta idea prze­
nikać będzie do świadomości 
wszystkich jego członków, tym 
lepiej będzie ten motor praco­
wał, tym łatwiej będziecie mo­
gli podołać wszystkim aktual­
nym i perspektywicznym za­
daniom, jakie nakłada na was 
i na całe młode pokolenie czas, 
w którym żyjemy.

Co to znaczy wychowywać 
w duchu socjalizmu? Jakie 
kryteria określają socjalistycz­
ną świadomość człowieka, so­
cjalistyczny pogląd na życie?

Wychowywać młodzież w 
duchu socjalizmu, to kształto­
wać jej świadomość, jej wolę 
działania w duchu walki i two 
rżenia tego, co w życiu czło­
wieka, narodu, w stosunkach 
międzyludzkich jest postępo­
we, twórcze społecznie spra­
wiedliwe, nowe, lepsze od sta­
rego.

Nasza Ojczyzna, to nowa, bu 
dująca socjalizm Polska Ludo­
wa. Wychowywać młodzież w 
duchu socjalizmu, to rozbu­
dzać w niej patriotyzm, wpa­
jać w jej duszę miłość, posza­
nowanie, troskę i dumę ze 
swej socjalistycznej Ojczyzny. 
Mamy do tego aż nadto powo­
dów. Wydarliśmy ją bowiem 
spod panowania kapitału i ob- 
szarnictwa. z rąk rodzimych 
gnębicieli i wyzyskiwaczy, ze 
szponów zagranicznych eks­
ploatatorów. Przekształciliśmy 
ją w Ojczyznę ludu pracują­
cego, w jego ręce przeszły za­
kłady pracy, ziemia, władza 
państwowa, podnieśliśmy ją z 
wojennych gruzów i popiołów, 
z wiekowego zacofania, uczy­
niliśmy z niej wielki plac bu­
dowy fabryk, kopalń, szkół, 
szpitali, domów i całych miast. 
Zespoliliśmy w jedną całość 
wszystkie jej ziemie po Odrę, 
Nysę i Bałtyk. Wprowadzi­
liśmy ją do wielkiej wspólno­
ty państw socjalistycznych, 
stworzyliśmy jej najlepsze wa 
runki rozwoju.

Przyszłość należy 
do socjalizmu

Choć nasza socjalistyczna 
ojczyzna nie jest jeszcze bo­
gata, choć nie wszystkim je­
szcze ludziom pracy łatwo się 
w niej żyje, nie zmienia to 
faktu, że razem ze wszystki­
mi krajami socjalistycznymi 
kroczy ona w czołówce świa­
towego postępu, w czołówce 
ludzkości. Przyszłość świata 
należy bowiem do socjalizmu. 
Jest więc z czego być dum­
nym, jest za co kochać naszą 
socjalistyczną ojczyznę.

Bez żarliwego patriotyzmu, 

„Za waszą wolność i naszą”, Śląski 
Krzyż Powstańczy, Wielkopolski Krzyż 
Powstańczy, Medal „Za Warszawę 
1939—1945”, Medal „Za Odrę — Nysę — 
Bałtyk”, Medal „Zwycięstwa i Wolno­
ści 1945”, Medal „Siły Zbrojne w Służ­
bie Ojczyzny” (3 stopnie), Medal X-le- 
cia Polski Ludowej.

— A nowo ustanowione medale?
—„Za ofiarność i odwagę” i „Za dłu­

goletnie pożycie małżeńskie”. Pierwszy 
z nich może być nadany nawet wielo­
krotnie tym osobom, które z naraże­
niem życia niosły ratunek tonącym, 
ofiarom katastrof żywiołowych lub w 
innych nieszczęśliwych wypadkach. 
Drugi medal nadawany będzie osobom, 
które przeżyły 50 lat w jednym związ­
ku małżeńskim. Ordery i odznaczenia 
nadaje Rada Państwa na wniosek na­
czelnych władz organizacji politycz­
nych, społecznych, związkowych, spół­
dzielczych i naukowych, Prezesa Rady 
Ministrów, ministrów i kierowników 
centralnych urzędów oraz prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych.

— Nowe przepisy rozszerzają kom­
petencje rad narodowych i zwiększa­
ją ich wpływ na sprawy odznaczeń?
— W istocie. Po pierwsze: prezydia 

WRN i rad miejskich w miastach wy­
łączonych z .województw — uzyskały 
generalną kompetencję do bezpośred­

bez miłości dla swego kraju, 
bez odczuwania potrzeby, chę 
ci i zapału do podnoszenia go 
na coraz wyższy poziom rozwo 
ju nie można być zaangażowa 
nym w budownictwo socjaliz­
mu, nie można dobrze służyć 
swej matce ojczyźnie, klasie 
robotniczej, narodowi, sobie 
samemu.

Wychowanie młodzieży w 
duchu patriotyzmu — to waż 
ne zadanie ZMS.

Aby patriotyzm był wolny 
od trucicielskich domieszek 
nacjonalizmu i szowinizmu 
musi wypływać z idei socja­
lizmu, z idei która zakłada i 
wyraża braterstwo ludów ca­
łego świata. Oznacza to, że wy 
chowywanie młodzieży w du­
chu patriotyzmu musi być o- 
parte na zasadach proletariac­
kiego internacjonalizmu, na za 
sadach klasowej solidarności 
z młodzieżą, klasą robotniczą i 
ludem pracującym wszystkich 
krajów, na zasadach, które 
jednoczą obóz państw socjali­
stycznych, spajają w monolit- 
na całość wielonarodowy Zwią 
zek Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich. Socjalizm i 
komunizm można budować i 
zbudować tylko w oparciu o so 
łidarność międzynarodowej 
klasy robotniczej, o jedność, 
pomoc wzajemną i braterskie 
stosunki między wszystkimi 
krajami socjalistycznymi.

Braterstwo Indów 
oznacza pokój

Braterstwo ludów oznacza 
wyeliminowanie wojen z ży­
cia i historii narodów. W skali 
światowej może być ono urze­
czywistnione tylko na drodze 
zwycięstwa międzynarodowej 
klasy robotniczej, zdobycia 
przez nią władzy we wszyst­
kich swoich krajach. Pro­
letariacki internacjonalizm, to 
ważna zapora, osłabiająca 
niebezpieczeństwo wojny, to 
wielka siła światowego so­
cjalizmu, międzynarodowego 
proletariatu, to sprawa le­
żąca w najgłębszych intere­
sach każdego narodu i ca­
łej ludzkości. Walcząc o zwy­
cięstwo idei pokojowego współ 
istnienia narodów, walczymy 
o pokój i o pokojowy rozwój 
naszego kraju, walczymy o so­
cjalizm.

Jest więc ważnym zadaniem 
ZMS wychowywać młodzież w 
duchu proletariackiego inter­
nacjonalizmu.

W świecie w którym żyje­
my, w świecie podzielonym na 
dwa systemy społeczne — so­
cjalistyczny i kapitalistyczny 
trwa i trwać będzie ostra wal 
ka ideologiczna. Wroga socja­

lizmowi propaganda prowa­
dzona przez światowe siły re­
akcji i imperializmu, przez 
różne działające w naszym 
kraju siły reakcyjne nie omi­
ja młodzieży, a nawet na nią 
przede wszystkim jest obli­
czona. Przenikanie tej propa­
gandy w jej szeregi ułatwia 
fakt, że dzisiejsza nasza mło­
dzież z praktyki swego życia 
nie zna już kapitalizmu, nie 
znała stosunków istniejących 
w dawnej Polsce.

Ponadto przeskok z jednej 
formy społecznej do drugiej — 
z ustroju kapitalistycznego do 
ustroju socjalistycznego nie po 
ciąga za sobą automatycznie 
przeskoku w sferze ludzkich 
pojęć ukształtowanych przez 
dawne klasy panujące i przez 
wiekowe tradycje. Nowe prze­
nika do starego, ale stare dłu 
go jeszcze żyje w nowym. So­
cjalizm, zanim zwycięży, ja­
ko panujący ustrój społeczny 
długo i mozolnie żłobi sobie 
do tego drogę w organizmie 
kapitalistycznego społeczeń­
stwa. Podobnie różne pozosta­
łości kapitalizmu zarówno w 
dziedzinie ekonomiki, a szcze­
gólnie w dziedzinie ludzkich 
pojęć, nawyków, moralności 
itp. długo jeszcze żyją wśród 
społeczeństwa, które prżeszło 
już do ustroju socjalistycznego. 
Dopóki te obce socjalizmowi 
pozostałości starego ustroju 
nie zostaną wyplenione, dopó­
ty zarażać będą młode poko­
lenie wyrastające już w no­
wych, socjalistycznych warun­
kach społecznych. Tu przesko­
ku dokonać nie można. Likwi­
dacja starego w nowym, to 
długi proces wychowawczy, 
■który wspomaga i przyspiesza 
wszechstronny rozwój socjali­
stycznego państwa.

Wychowywanie młodzieży w 
duchu socjalizmu oznacza za­
tem przebudowywanie jej 
świadomości społecznej, uod- 
parnianie na wrogą propagan­
dę, zapoznawanie z istotą ka­
pitalizmu, z historią własne­
go kraju, z rewolucyjnym ru­
chem robotniczym, z nauką 
marksizmu-leninizmu, przy­
swajanie jej marksistowskie­
go światopoglądu i racjonali­
stycznego sposobu myślenia.

Wychowana w tym duchu 
młodzież będzie świadomym, 
a więc i ofiarnym budowni­
czym socjalizmu. Będzie się 
chętnie uczyć i pracować, bę­
dzie pilnie chronić i bronić 
uspołecznionego mienia przed 
niszczeniem, marnotrawstwem 
i kradzieżą, będzie zwalczać 
bezwzględnie wszelkie niepra­
wości i nadużycia, będzie we 
wszystkich swych poczyna­
niach kierować się zasadą, że 
dobro ogólne jest jej własnym 
dobrem, że żyje, uczy się, pra

niego przedstawiania Radzie Państwa 
wniosków odznaczeniowych, w stosun­
ku do wszystkich osób, związanych z 
terenem danego województwa. Po dru­
gie: wszystkie wnioski o nadanie orde­
rów i odznaczeń, przedstawiane Radzie 
Państwa, wymagają opinii Wojewódz­
kiej Komisji Odznaczeń Państwowych. 
Pewne, nieliczne zresztą, wyjątki od 
tej zasady — określają odpowiednie 
przepisy uchwały Rady Państwa. Pre­
zydium WRN powołało już 8-osobową 
Wojewódzką Komisję Odznaczeń z se­
kretarzem PWRN, mgr. Stanisławem 
Cozasiem na czele. W skład Komisji 
wchodzą przedstawiciele PZPR. ZSL, 
SD, związków zawodowych, Ligi Ko­
biet i organizacji młodzieżowych.

— Nowe przepisy wprowadzają także 
zmiany w terminach nadawania or­
derów i odznaczeń?
— Tak, a ponadto regulują sposób 

ich noszenia oraz szereg innych spraw. 
Zainteresowanych odsyłam do cyto­
wanych poprzednio aktów prawnych. 
Stosowanie w praktyce nowych prze­
pisów winno podnieść wagę i znaczenie 
odznaczeń państwowych i utrzymać ich 
rangę dla wyróżnienia osób zasłużo­
nych. Sądzę, że nowe przepisy, które 
weszły obecnie w życie, spełnią swój 
cel, jeżeli władze, instytucje, organiza­
cje i zakłady pracy będą się do nich 
ściśle stosować. Ordery i odznaczenia 
państwowe stanowią najwyższą formę 
wyróżnienia, nadawane są przez pań­
stwo, powinny być właściwie docenia­
ne i szanowane.

Rozm.: P. Ż.

cuje i walczy nie tylko dla 
siebie, lecz także dla swego 
kraju i narodu, że dobre jest 
dla niej tylko to, co jest do­
bre dla socjalizmu.

Socjalizm jest bowiem jej 
dobrem, dobrem całego naro­
du i całej ludzkości.

Wychowywanie w tym du­
chu młodzieży, to naczelne, 
programowe zadanie ZMS.

Padia troszczy się 
o młodzież

Partia nasza, jako kierow­
nik państwa i narodu troszczy 
się o młodzież, o jej przyszłość 
stara się stworzyć młodzieży 
jak najlepsze warunki nauki 
i zdobywania kwalifikacji za­
wodowych, aby wyrastała na 
dobrego gospodarza kraju, aby 
go mogła szybciej i lepiej roz 
wijać, niż jej ojcowie. Mło­
dzieży w wieku szkolnym mu 
simy przede wszystkim zapew 
nić naukę, a w wieku zdolno­
ści do pracy — zatrudnienie.

Dalsza rozbudowa bazy pro­
dukcyjnej. wypracowanie po­
trzebnych na to środków, rea­
lizacja planów wszechstronne­
go rozwoju naszego kraju prze 
biegać będzie tym szybciej i 
sprawniej, im więcej będziemy 
mieli wysoko wykwalifikowa­
nych kadr we wszystkich dzie­
dzinach pracy i nauki. Dlate­
go partia nasza przywiązuje 
lak wielkie znaczenie do ksztal 
cenią młodzieży, dlatego roz­
budowaliśmy szeroko wyższe 
uczelnie, instytuty naukowe, 
szkolnictwo zawoaowe, dlatego 
to kładziemy tak wielki nacisk 
na podnoszenie kwalifikacji 
pracującej młodzieży i wszy­
stkich robotników. Wysokie 
kwalifikacje zawodowe i nau­
kowe plus socjalistyczny spo­
sób myślenia i postępowania 
— oto dwa podstawowe czyn­
niki, które decydują o tempie 
rozwoju sił wytwórczych i o- 
gólnym rozwoju kraju.

Zycie siawia 
duże wymagania
Życie stawia i stawiać bę­

dzie przed młodzieżą coraz 
większe wymagania. Żąda od 
niej coraz większej wiedzy, 
wykształcenia i kwalifikacji. 
Jest rzeczą bardzo ważną — 
aby młodzież to rozumiała, 
aby z tego wyciągała dla sie­
bie właściwe wnioski. Mło­
dość ma swoje prawa. Pragnie 
rozrywki, zabawy, beztroskiej 
wesołości. Trzeba ułatwiać 
młodzieży korzystanie z jej 
praw młodości, ujmować w 
ramy organizacyjne i tę stro­
nę jej życia. Ale jednocze­
śnie, każdy młody człowiek po 
winien pamiętać, że w mło­
dości kładzie podwaliny pod 
swoje przyszłe, dojrzałe ży­
cie, wykuwa swój los, swoją 
pozycję w społeczeństwie na 
wszystkie lata, które przyjdą 
po krótkich latach młodości. 
Niewykorzystane pod tym 
względem możliwości, jakie 
daje młodość, nigdy później 
nie dadzą się już odrobić. Par 
tia i władza ludowa stworzy­
ły młodzieży warunki do nau­
ki i zdobywania kwalifikacji. 
Ale każdy młody człowiek 
sam jest kowalem swej przy­
szłości. Im więcej będzie wie­
dział i umiał, im lepiej wy­
korzysta do tego celu swoje 
młode lata, im głębiej będzie 
rozumiał szczytne idee socja­
lizmu, tym lepsza będzie jego 
własna przyszłość, tym lep­
szy będzie dzień jutrzejszy na 
szej Ojczyzny — Polski Ludo­
wej.

Zadaniem Związku Młodzie 
ży Socjalistycznej jest więc 
wprowadzanie swych człon­
ków, wprowadzenie młodego 
pokolenia Polski Ludowej na 
socjalistyczną drogę życia, na­
pełnianie życia młodzieży so­
cjalistyczną treścią społeczną. 
W pracy tej, Związek Młodzie 
ży Socjalistycznej zawsze li­
czyć może na pomoc Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

W imieniu Komitetu Central 
nego Partii życzę Wam, To­
warzysze, delegaci owocnych 
obrad i pomyślnej realizacji 
uchwał, które podejmie dzi­
siejszy II Zjazd Waszego 
Związku.
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Gastronomia chce rehabilitacji
'Związkowcy naszej gastronomii wszczęli długotrwałą ak- 

cję rehabilitacji swego zawodu, który bardzo podupadł 
w opinii konsumentów. Proces ten pójdzie w kilku kierun­
kach: oczyszczenia personelu gastronomii poznańskiej z lu-

Wieczór leninowski
Staraniem Klubu Międzyna­

rodowej Prasy i Książki i Wy­
działu Kultury Rady Narodo­
wej m- Poznania odbędzie się 
27 bm., w Klubie MPiK, ul, 
Ratajczaka WIECZÓR LENI­
NOWSKI z okazji 90-rocznicy 
urodzin twórcy pierwszego pań 
stwa socjalistycznego.

Program wieczoru obejmuje 
wspomnienia o Leninie, które 
wygłoszą prof. dr Stecki z oso­
bistych spotkań z Uljanowem 
oraz red. Franciszek Hrynie­
wicz, który omówi materiały 
o Leninie, ogłoszone w r. 1960.

W części artystycznej wie­
czoru wystąpią: pianista Kazi­
mierz Nowowiejski, Irena Je­
zierska — śpiew, Zofia Kwi- 
czala-Kubacka — akompania­
ment, Agnieszka Ujazdowska i 
Lubomira Sayna — recytacja- 
Początek wieczoru o godz. 18.

(na)

■

IV poszukiwaniu 
...chleba

y dążyliśmy się już przy- ( 
zwyczaić do tego, że I 

raz po raz brak w sklepach ( 
określonego numeru butów, I 
gwoździ, czy cylindrów 
do lamp. Trudno jednak 
przejść do porządku dzień- I 
nego nad brakiem chleba, 
artykułu raczej nie zalicza­
nego do delikatesów. '

Jak wynika z relacji na- ] 
szego Czytelnika, 20 bm. ? 
zrobił on rajd w poszuki- ( 
waniu chleba, rajd na tra- ; 
sie Rynek Jeżycki — Rynek ( 
Łazarski. Start nastąpił ok. ( 
godz. 18, a trasa wiodła uli- 1 
cami Dąbrowskiego i Gło­
gowską. Doprawdy ciernio­
wa to była trasa. W skle­
pach na pytanie o chleb od- 1 
powiadali bowiem „Już nie 
ma. Zabrakło. Nie dowie- ; 
źli...'’ W sklepie nocnym ( 
(nr 117, przy ul. Głogow- ( 
skiej) dziwiono się nato- I 
miast, że o godz. 19 wogóle ( 
można domagać się chle- ! 
ba... i

Jasne, co? Proste, nie? ( 
Pan rozumie? Bo ja nie... ( 
— wypada zakończyć zwro- i 
tern z popularnego skeczu. (

(ak) I 

Dwie strony medalu
iosenny sobotni wieczór.

’’ Na ulicach śródmieścia 
coraz mniej przechodniów7. 
Stateczni poznaniacy pielęgnu 
ją uświęcone zwyczaje. Po go 
dżinie 22 miasto układa się 
do snu. Raz po raz tylko pu­
stawą ulicą przesunie się, jak 
w teatrze cieni, para zakocha 
nych. Przejedzie z hałasem 
ostatni tramwaj. Zadudnią 
kroki czuwającego milicjan­
ta... Raz po raz z oświetlo­
nych lokali kategorii „S” bu­
chnie gwar rozmów podocho- 
conych gości, zabrzmią dźwię 
ki modnej melodii. Tak wyglą 
da jedna strona medalu. A 
druga?

*

Niewielki, rzęsiście oświe­
tlony pokój oficera dy- 

S*T^ęgo MO. Kilka krzeseł, 
Whrko — na nim ebonitowy 
telefon. Ten mały aparat, jak 
czarodziejska soczewka, sku­
pia wyczyny „rycerzy nocy”.

Dzwonek: „Bójka w restau­
racji”. Dzwonek: „Pijacka a- 
wantura na przedmieściu”; 

dzi nieuczciwych i niesolid­
nych, przyciągnięcia młodych, 
nie zepsutych złymi „nawyka 
mi” oraz podniesienia ogólnej 
rangi zawodu kelnera i kucha 
rza.

Poczynania te przynoszą już 
pierwsze rezultaty. Poznań, ja­
ko jedyny w kraju, założył

We wtorek - recital 
w czwartek i piątek - 
koncert symfoniczny

Filharmonia Poznańska u- 
rządza dziś, o godz. 19,30 w 
auli UAM, recital pianistki wę 
gierskiej — Annie Fischer. W 
programie utwory Beethovena 
i Schuberta.

W.czwartek i piątek (28 i 29 
bm-) o godz.- 19,30 odbędzie się 
w auli UAM koncert symfoni­
czny, na którym wystąpi jako 
solistka Halina Łukomska (so­
pran). Orkiestrą Filharmonii 
będzie dyrygować Zdzisław 
Szostak.

• * *
Halina Łukomska studia mu 

zyczne rozpoczęła w Poznaniu, 
a skończyła je w PWSM w 
Warszawie. W roku 1956 otrzy 
mała I nagrodę i Złoty Medal 
na Międzynarodowym Kon­
kursie Śpiewaczym w Holan­
dii. Koncertowała już także w 
kilku miastach ZSRR, we' 
Włoszech, Jugosławii, Austrii i 
NRD. W roku ub- Łukomska 
studiowała w Wenecji u prof. 
Tot-i Dal Monte, (c)

27 dni 
przed terminem

Główny wykonawca — Przed 
siębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10 — zakończył 236-metro- 
we roboty remontowe na Mo­
ście Teatralnym. Pierwotnie, 
przewidywano, że prace trwać 
będą do 20 maja br. Dzięki je­
dnak podjęciu przez załogę zo­
bowiązań 1-majowych skróco­
no termin robót o 20 dni, a na­
stępnie o dalszych 7 dni.

Obecnie na Moście Teatral­
nym pracownicy MPK zakła­
dają tory tramwajowe. Od 
czwartku Poznańskie Przedsię 
biorstwo Robót Drogowych 
przystąpi do kładzenia asfaltu. 
1 maja uruchomiony zostanie 
ruch na moście. Tramwaje ru­
szą w terminie nieco później­
szym. (an)

„Kradzież samochodu”; „Za­
trucie gazem”; „Napad rabun 
kowy”... to jest druga strona 
medalu. No cóż, „rycerze no­
cy” nie śpią. Milicja — rów 
nież.

Właśnie sprzed Komendy 
Miejskiej rusza ciemnozielony 
, gazik”. Samochód kierowany 
przez kaprala Józefa Rella 
zgrabnie „bierze” wiraże ulic. 
Plac Wolności, Ratajczaka, 
Armii Czerwonej, Towarowa, 
Most Dworcowy...

— Spokojnie teraz — mówi 
sierżant Stanisław Majchrzak.

— Co chcesz, do godziny 21 
było 20 interwencji. Wielu zdą 
żyło się już wyszumieć — za 
uważa plutonowy Florian Sta 
niszewski.

*
plutonowy wypowiedział je 
1 dnak te słowa za wcze­

śnie. Przy Głogowskiej, z bra 
my, znajdującej się vis a vis 
„Magnolii”, błyska elektrycz­
na latarka. Po chwili dzielni 
cowy przekazuje patrolowi r 
„gazika” zalanego w sztok 
młodego mężczyznę.

miejska (zazwyczaj są woje­
wódzkie) kartotekę personalną 
kelnerów, popadających w ko­
lizję z przepisami i dobrymi, 
obyczajami. W ewidencji zna­
lazło się dotychczas 47 osób, 
które za przekroczenia zwol­
niono z pracy. Ta inicjatywa 
ma istotne znaczenie dla ob­
sługi naszych imprez targo­
wych- W tym też celu zaostrzę 
no warunki angażowania na 
Targi kelnerów z innych miast. 
Co roku przybywa ich około 
300, na ogół — stale ci sami 
i_polęcani tylko przez przed­
siębiorstwa.

Dla skuteczniejszego eli­
minowania niedociągnięć w 
obsłudze, przewiduje się 
wyraźne oznaczanie rewi­
rów kelnerskich i numerów 
kelnerów. W wypadku zgła­
szania pretensji do persone­
lu można je będzie adreso­
wać konkretnie do winowaj­
ców, a nie do wszystkich, w 
większości uczciwych pra­
cowników gastronomii...

Nota bene poznańscy kelne­
rzy cieszą się nie najgorszą 
opinią w kraju. Kilkakrotnie 
już do obsługi oficjalnych przy 
jęć dyplomatycznych i rządo­
wych zapraszano naszych z 
długoletnim stażem kelnerów7- 
A jest ich niemało — 178 pra­
cujących ponad 20 lat.

Zbilut Sęk

—■ Jaaa do Domu Matysia­
ków? Za co! Nie można już 
być sympaaatykiem towarzy­
stwa śpiewu. Jeszcze tego po­
żałujecie. Pójdę ze skargą. 
Przecież jeeestem „trzyźwy”.

Pięć minut później „gazik” 
staje przed „Domem Matysia­
ków” czyli oficjalnie — Izbą 
Wytrzeźwień.

— Jeszcze jeden — mówi 
zmęczonym głosem dyżurują­
cy lekarz. Gdzie ja ich dzisiaj 
pomieszczę. Mam tylko kilka 
wolnych łóżek. 23 zajęte. Fe­
ralny dzień tym bardziej, że 
trzeba było zaaplikować aż 10 
uspokajających zastrzyków7. 
Tłoczno, a nie wszyscy etato­
wi bywalcy zawinęli do na­
szej „przystani”. Jeże...

Lekarz przerywa w pół sio 
wa. W drzwiach pojawia się 
następna od butelki. Ma 49 
lat. Ostatnio była tu... ubieg­
łej nocy. Kobieta jest „nieco” 
zaniedbana, ale w szampań­
skim humorze. Ciasne pomie­
szczenie wypełnia ludowa śpię 
wka: „Szła dzieweczka do la- 
s-eczka” — panowie — śpie­
wać — równo — zwraca się 
do milicjantów.

Animusz powoli jednak wy 
gasa. Wreszcie „podgazowana” 
niewiasta opada na ławkę. Na 
stępują refleksje.

— Mam słabą głowę. Złe. 
Wypiłam, aby jedno wińsko 
„Roootuszowe” — wskazuje 
palcem na etykietę pustej bu­
telki. Po paru minutach pija­
czka znika za drzwiami „sy­

D>ł YKalarsiwo kjaLaną Krajewskiej

Nareszcie zawitała wiosna- 
Zazieleniło się w par­

kach, ogrodach i na skwe­
rach. Pierwsze rozkwitające 
krzewy wzbudzają podziw 
przechodniów. A dzieci? Zry­
wają w parkach naręcza zie­
lonych gałązek, niszcząc przy 
tym całe krzaki i trawniki. 
Nikt im jakoś nie tłumaczy, że 
krzewy w publicznych miej­
scach są własnością wszyst­
kich. Dopiero początek wiosny, 
a ileż krzewów nie doczeka się 
wcale rozwiniętych liści.-.

przyjemnością donosimy, 
że został naprawiony od­

cinek chodnika na pl. Curie- 
Skłodowskiej, o którego stra­
szliwym stanie pisaliśmy 22 
bm. w naszej stałej rubryce 
„To jest także Poznań”- (c)

^.statyka opakowań
Wydział Przemysłu WRN, przy 
współudziale przedsiębiorstw 
przemysłu terenowego, zorgani­
zował jedyną w swoim rodzaju 
wystawę opakowań, które po- 
winny i... nie powinny znajdować 

się na rynku.
Zagraniczne i krajowe eksponaty 
(najwięcej z Poznania) sę obec­
nie przedmiotem dyskusji i kon­
sultacji producentów z handlow­
cami. Wysoki protektorat Cen­
tralnego Ośrodka Opakowań za­
pewnia koordynację poznańskiej 
inicjatywy i — być może — roz­
szerzenia jej zakresu na inne wo­

jewództwa.
Wystawa — dla fachowców — 
czynna jeszcze dziś i jutro w klu­
bie „Mozaika” (Si. Rynek 73/74).

(ZS)
Fot. — K. Przychodzki

pialni”. Jej śladem idzie tak­
że dwóch mężczyzn. „Bohate­
rowie” są zmęczeni...

*
IV iestety, nie wszyscy. Wez- 
f * wani na Garbary mili­

cjanci w egipskich ciemnoś­
ciach pną się na III piętro. 
Stają przed drzwiami, zza któ 
rych dobiega hałas.

— Proszę otworzyć — Mili­
cja!!

Zgrzyt klucza w zamku. Po 
wejściu funkcjonariusze lu­
strują korytarz, ściślej mó­
wiąc pobojowisko. Połamane 
krzesła, zerwana kotara, prze 
wrócona beczka z kapustą. Pa 
piery, rozsypane ziemniaki...

— Co tu się dzieje obywa­
tele?

Sąsiedzi, przeciwnicy, jesz­
cze z orężem — ciupagą i ki­
jem w ręku, usiłują tłuma­
czyć jeden przez drugiego. W 
uchylonych drzwiach poko­
jów ukazują się głowy poło­
wic i potomstwa. Każdy wtrą 
ca swoje trzy grosze.

— Bo on mi zamknął gaz!
Jakim prawem! Przecież też 

płacę!
Tyż mi płaci!

Nie kłam, psiakrew!
— Józiu, uważaj, bo cie 

zdzieli tym kijem!
— Ciszej! rozlega się ener­

giczny głos milicjanta. — Po 
kolei, nie wszyscy od razu. O 
co ta awantura?

Rozpoczyna się żmudne roz 
pytywanie...

Spośród wielu wystaw, w których Krajewska brała udział, spe- 
cialnie dwie zapisują się w historii współczesnego malarstwa pol­
skiego: ekspozycja na Festiwalu w Warszawie w 1955 roku i na 
Biennale Demokratycznym we Włoszech w 1951 roku. Na obu 
łych wystawach artysłka-malarka otrzymała nagrody.

Wszystkich interesujących się malarstwem, a rodzimą plastyką 
szczególnie, zachęcamy do zwiedzenia sal w Odwachu.

Malarstwo Heleny Krajewskiej jest pociągające i przemawia­
jące; rozumie się nastrój i uczucia artystki, która czy w olejach, 
czy w tuszu umie oddać odczucie swego natchnienia.

Zdjęcie przedstawia pracę zatytułowaną „Amarylis". (ino)
Fot. — „Głos"

3.200 stróżów 
chroni nasze mienie
IV ie spotykamy ich zbyt często bowiem „noc jest ich kró- 
i' lestwem”. Gdy zmrok zapada i wszyscy udajemy się 

na spoczynek — oni rozpoczynają pracę. Ale chyba nie ma 
nikogo, kto by nie zetknął się kiedyś z charakterystyczną syl 
wetką strażnika, w mundurze, czapce ze sztywnym dasz­
kiem, w pelerynie, pilnującego jakiegoś obiektu. Był to 
zapewne jeden z pracowników Spółdzielni Pracy „Ochrona 
Obiektów”.
Już 10 lat minęło od chwili, 

gdy greno 21 entuzjastów spół 
dzielczości, z Leonem Antko­
wiakiem na czele, postanowiło 
założyć spółdzielnię ochrony 
mienia. Wszyscy oni byli łudź 
mi starszymi, przeważnie eme 
rytami i zapragnęli znaleźć 
pracę dla podobnych do siebie 
oraz. rozszerzyć działalność 
przedsiębiorstwa, które było 
poprzednio w rękach prywat­
nych. Uspołecznienie rychło 
przyniosło pozytywne rezulta­
ty.

Mimo, że rozpoczęto właś­
ciwie z niczym, bo bez pienię­
dzy i z nikłą ilością członków, 
spółdzielnia szybko rosła. Je­
śli wartość usług wykonanych 
przez spółdzielnię w 1950 r. 
wyniosła bez mała 2 min. zł, 
to w 1959 r. realizacja wynio­
sła prawie 40 min. zł. Już w 
trzecim roku istnienia spół-

Rzeczy „dziwne i ciekawe” 
dzieją się również na po 

ryferiach. Na przykład w Mar 
Celinie.

Oświetloną reflektorami 
wstęgą szosy sunie radiowóz. 
Kiedy smuga światła rozjaś­
nia czerń zarośli, odrywają 
się od nich trzy sylwetki. W 
tempie „stumetrówki” pędzą 
w kierunku lasu. „Warszawa” 
gwałtownie hamuje. Milicjan­
ci wyskakują, ale jest już za 
późno. Odnajdują j-ednak skra 
dziony przedmiot — samo­
chód marki „Moskwicz”. Falc 
eteru przenoszą meldunek za­
łogi radiowozu do Komendy 
Miasta.

— Mamy samochód, spraw­
cy zbiegli, jesteśmy na tropie, 
rrzyślijcie natychmiast psa. 
Odbiór!

Orficer dyżurny włącza mi­
krofon.

— Tak, zrozumiałem was 
dobrze. Zaraz wysyłam samo­
chód z psem... —

Porucznik Zbigniew Dzie- 
liński wydaje odpowiednie roz 
kalzy. Wkrótce zza uchylone­
go okna dolatuje szum włą­
czonego motoru.

Następuje chwila ciszy. Cie 
kawę czy na długo? — myśli 
porucznik i wyciąga z paczki 
kolejnego „Giewonta”. Na od­
powiedź nie trzeba czekać. Te 
lefon daje znów o sobie znać. 
Nie ma spokoju pod „07”. Mia 
sto może jednak spać spokoj­
nie. Dzięki niełatwej pracy lu­
dzi w stalowych mundurach...

Tym razem za 
wisty na ścia- 
nach salonu 
CBWA prace pa 
ni Heleny Kra- 
jewskiej, wycho 
wanicy Akade- 
mii Sztuk Pjęk- 
nych w Warsza- 
wie, która u pro 
fesorów Kotar, 
bińskiego i Ko­
warskiego stu- 
diowata ma|ar. 
siwo. Szersze za 

interesowania 
plastyczne zain­
trygowały mi0. 
da artyst-ykę ró- 
wr.ież i do sfa. 
diów nad grafi­
ką; tutaj czuwali 
nad wyjątkowo 
uzdolnioną ar. 
fysiką tacy pe. 
dagodzy jak; 
Skoczylas, Wy- 
czólkowsld i 
Czerwiński. Pi|. 
ne studia po­
parte pasją arty- 
styczną wydały 
owoce.

dzielnia nie korzystała z ża­
dnych kredytów i płaciła bie­
żąco za wszelkie zobowiązania 
z własnych funduszów. Jeśli 
chodzi o s tan zatrudnienia, to 
od 21 członków - założycieli 
podniósł się do 3.200 na koniec 
1959 r.

Już w tych kilku danych 
zawiera się wielki sukces spół 
dzielni i legitymacja potrzeby 
jej istnienia w tych 10 latach. 
Warto na koniec zauw7ażyć, że 
większość członków-założycie- 
li do dziś pracuje w spółdziel­
ni towarzysząc jej wiernie w 
chwilach trudności, których o- 
czywiście nie brakło mimo wy 
kazanych osiągnięć. Dziś spół­
dzielnia obchodzi swoje 10-le- 
cie. Życzymy jej dalszych suk­
cesów! (ms)

Zapisy dzieci 
da szkół

Inspektorat Oświaty Prezy­
dium Rady Narodowej m. P°- 
znania rozpoczął zapisy do 
szkół dzieci urodzonych w ro­
ku 1953. Zapisy odbędą się w 
obwodowych szkołach podsta­
wowych 27, 28 i 29 bm. w go­
dzinach od 10 do 12 i od 16 do 
18.

Wszystkie dzieci urodzone w 
roku 1953, zamieszkałe na te­
renie obwodu danej szk° 
(również chore, kalekie, 
niałe, głuchonieme) winny by 
zgłoszone w tym terminie v 
danej szkole. Przy zapisie rp_ 
dzice winni przedstawić: me 
trykę urodzenia dziecka °^az 
aktualne zaświadczenia do 0 
nanych w roku 1969 szc®®Plc” 
przeciw błonicy, ospie, ?rUZ 
licy, durowi brzusznemu ora 
chorobie Heinego-Medina.

(na)

„Koziołki44
Na 154 Poznańską Gr$, 
wą „Koziołki’' na dzień z* 7 
wpłynęło 437-909 zakład?27 — 
łącznej wartości ’si
Fundusz nagród 
722.549,85 zł. W wyniku pu» 
cznego komisy-nego 4’
które odbyło sie w dniu s-t- • 
bm. w Kaliszu wylosowane 
•stały następujące numery 
grywające; 3, 30, 39, 47

Informuje telef. 502-83.



Str.S OGŁOSZENIA | „GŁOS" | OGŁOSZENIA Str. 5

Pracownicy poszukiwani

Pracownika na stanowisko kierownika gazow­
ni poszukuje Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Sulechowie, ul. Wielko­
polska nr 12. Wymagane: 5 lat praktyki na po­
dobnym stanowisku. Mieszkanie zapewnione. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu.K2195 
Kucharza na stanowisko szefa kuchni do re­
stauracji zatrudni Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Słupcy. K2503
Krawca konstruktora (krojczego) . na okrycia 
damskie i męskie zaangażuje do Laborato­
rium Przedsiębiorstwa — Poznańskie Przedsię­
biorstwo Krawiecko-Kuśnierskie w Poznaniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja, uL Woźna 21.

K2549
Kierownika sekcji administracyjnej, kierowni­
ka sekcji inwentaryzacji wymagane w obu wy­
padkach wykształcenie średnie i kilkuletnia 
praktyka, mechanika konserwatora urządzeń 
tele- i radiofonicznych oraz sprzedawców za­
trudni Dyrekcja Powszechnego Domu Towaro­
wego w Poznaniu. Zgłoszenia kierować do Sek­
cji Kadr P. D. T. w Poznaniu, ul. Lampego 14, 
I piętro, pokój nr 5. K2581
pracowników torowych, cieśli i murarzy do pra 
Cy w terenie (zgłoszenie: Poznań, Stary Ry­
nek 77, wejście z ul. Franciszkańskiej — po­
kój 203, II piętro) oraz tokarza wysoko kwali- 
fikowanego do toczenia części samochodowych, 
mechaników samochodowych ze znajomością 
montażu podwozi (zgłoszenie Baza Transportu 
Poznań-Junikowo, ul. Nowosólecka dojazd „13” 
do końca), przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Ląd owo- i Wodno- 
Inżynieryjnego w Poznaniu. K2516

Pracownika umysłowego, na pół etatu, do pro­
wadzenia ewidencji składników majątkowych, 
z znajomością prac w magazynie gospodar­
czym, zaangażuje przedsiębiorstwo państwo­
we. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K2521._______________________________ ____
Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem względnie średnim z długoletnią prak­
tyką w przemyśle, inżyniera technologa ze 
znajomością remontów silników spalinowych 
i maszyn parowych, oraz 20 ślusarzy do pracy 
w akordzie zatrudnią natychmiast Zakłady Na­
prawy Sprzętu Drogowego w Poznaniu, ulica 
Wrzesińska 18^36. K2526
Inżynierów względnie techników elektryków 
i hydraulików na stanowiska kierownicze 
zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjnych Budownictwa Terenowego w Poznaniu, 
Droga Dębińska 10. K2532

OŚRODEK SZKOLENIA ASYSTENTEK 
PIELĘGNIARSKICH PCK W POZNANIU 

przyjmuje

Z4P1S Y MA
DWULETNI KURS PIELĘGNIARSKI 
który rozpocznie się z dniem 15 września 1960 r. 
Nauka i internat bezpłatne, koszt wyżywienia 
wynosi 210,— zł miesięcznie.
Przewidywane są stypendia.
Kandydatki z ukończoną szkołą podstawową, 
16 rokiem życia oraz dobrym zdrowiem, mogą 
składać podania w terminie do 30 maja br.
Bliższych informacji udziela sekretariat Ośrod­
ka: Poznań, ulica Mostowa 6. K2582

„ C Z E K O ” ZAKŁAD EMALIERSKI 
POZNAŃ, Fabryczna 14 

WYKONUJE 
wszelkiego rodzaju TABLICE EMALIOWANE — 
wpalane jak również POKRYWA EMALIĄ wszel­
kiego rodzaju przedmioty metalowe — blaszane. 

48831g

Przełarg? Komunikaty

Pfdca
Potrzebna uczciwa, samo 
dzielna gosposia w śred­
nim wieku do 3 osób do­
rosłych. Pokój do dyspo­
zycji. Weber Poznań-So- 
łacz, Mazowiecka 21, tel.
88-63. 48592g

Kupię tokarnię 2 m to­
czenia pół względnie pe­
łen Norton kompletną w 
dobryrą stanie, frezarkę 
uniwersalną z podzielnicą 
o wym. stołu od 0,5 m dł. 
Oferty z podaniem ceny 
oraz opisem do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48678g.

ZESPÓŁ SKŁADNIC LASÓW PAŃSTWOWYCH 
TRZCIANKA

UNIEWAŻNIA 
zaświadczenie rejestracyjne na powielacz marki 
PS-55 nr 4628 wydane przez Rejon Lasów Pań­
stwowych Trzcianka przez P.P.R.N. Trzcianka. 

48935g

OGŁOSZENIA DROBNE

Na plebanię potrzebna 
samodzielna gosposia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48381g.
Młodzieniec lat 17 przyj­
mie pracę jako uczeń cu­
kierniczy wraz z mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8559p.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Świerczewskiego 1 m.
8. 48927g
Potrzebna pomoc do 2 
dzieci. Rycerska 5 m. 4, 
zgłoszenia: od godz. 17.

___  48617g
Potrzebny zaraz ślusarz- 
tokarz. Poznań. Grudzie-
nieć 52. 48620g
Pomoc domową stałą, sa­
modzielną z gotowaniem 
do 3 osób pracujących. 
Zgłoszenia z referencjami 
Poznań. Czerwonej Armii
26 m. 4. 48650g
Potrzebna pracownica-ob- 
ciągaczka do oranżady. 
Zgłoszenia: Poznań. Nad 
Wierzbakiem 36 (Wytwór-
nia). 48663g
Poszukujemy pilnie uczci 
wej pomocy domowej z 
mieszkaniem. wyżywie­
niem do bezdzietnego mał 
żeństwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48682g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: Radosna
24. od godz. 17. 48743g

Sprzedaż

Kurczaki leghorny 3-ty- 
godniowe sprzedam wpła­
ty przyjmuję zaraz. Od­
biór początek maja, tel.
15-35. 48332g
Dźwigary żelazne, grys 
marmurowy lastriko. .płyt 
ki ścienne poleca: Skład­
nica Materiałów Budow­
lanych Poznań. Łukasze-
wieża 3. 48432g
Cegłę z rozbiórki dostar­
czam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48731g.
Sprzedam motocykl marki 
IZ, typ 49, stan idealny, 
cena 13.000 zł. Władysław 
Karpiński. Ostrów Wlkp.,
Rynek 36 m. 2. 8495p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki ..Skoda”, typ 
1102 czterodrzwiowy. Po- 
z.nań-Wola. Czarnkowska 
6. 48786g
Sprzedam samochód „War 
szawa”, stan idealny. 
Oglądać: 27 kwietnia, Ma- 
dalińskiego 4 m. 4, godz.
10—16. 8558p
Sprzedam 40 kur. Krzy- 
żowniki. Kościerzyńska 
60, zgłoszenia: od godz. 15,
1 48610g

Sprzedam psy, szczeniaki, 
rasy owczarek szkocki. 
Pniewy, ul. Dworcowa 27. 
_ ____________________48647g 
Ogródek działkowy przy 
ul. Szamarzewskiego. In­
formacje: Słowackiego 7, 
Zakład kamieniarski.

48649g

Zamienię pokój, kuchnia, 
c. o. na podobne lub 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 48612g.

OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Powiatowego, rewiru IV, w 
Poznaniu, mający kancelarię w Poznaniu, przy 
ul. Młyńskiej la, pokój 202 — podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w piątek, dnia 3 czerw­
ca 1960 r., o godzinie 11 w gmachu Sądu Po­
wiatowego dla miasta Poznania w Poznaniu, 
przy ul. Młyńskiej la, sala nr 15 (parter) od­
będzie się przymusowy przetarg publiczny nie­
ruchomości należącej do dłużnika Romana 
Eywika, położonej w Poznaniu, przy uL Mo­
drej nr 9. Nieruchomość ta, zapisana w księ­
dze wieczystej Sądu Powiatowego dla m. Po­
znania, pod nr Kw. 7611 składa się z parceli 
o obszarze 808 m2, na której znajduje się mu­
rowany domek jednorodzinny parterowy z roz­
budowanym poddaszem. Nieruchomość została 
oszacowana na 293.384,— zł — cena zaś wywo­
ławcza wynosi 220.038,— zł. Przystępujący do 
przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w
wysokości 29.338,40 zł. 48919g

Sprzedam motocykl DKW 
200 w bardzo dobrym sta­
nie. Poznań. Kaz. Wiel- 
kigo 14a m. 3, od godz.

Zamienię pokój z kuch­
nią (pierwsze piętro front) 
na podobne w Poznaniu. 
Kurzawa. Wrocław, ulica 
Biskupa Tomasza 1Ó m. 9. 

48625g

Przetarg na wykonanie remontów kapitalnych 
w budynkach szkolnych szkół podstawo­
wych: budowa nowego budynku szkolnego w 
Skokumiu. Wartość kosztorysowa budynku 
około 400.000 zł.

16—19. 48658g
Sprzedam 3 topole na 
pniu. Św. Trójcy 11 m. 3. 

48660g
Pianino tanio sprzedam, 
płyta metalowa. Wiado­
mość: tel. 633-79. 48664g
Sprzedam 9 pni pszczelich 
wraz z sprzętem. Ujazdek. 
Szkoła, poczta Grodzisk 
Wlkp. 48670g

Starszemu samotnemu na 
stanowisku wydzierżawię 
z utrzymaniem pokój. 6- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48631g._____________________  
Zamienię pokój, kuchnia 
na mały pokój lub wspól­
ny z jedną osobą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48633g.

Remonty kapitalne mają być przeprowadzone:
1.

2.
3.

4.

w Sierniczu Wielkim na sumę koszt, około 
100.000 zł;
w Giewartowie na sumę koszt, ok. 100.000 zł; 
w Michalinowie OL na sumę koszt, około 
43.907 zł;
w Łazińsku na sumę koszt, ok. 40.000 zŁ

Sprzedam 2 dywany smyr
neńskie 3X4 dobrym
stanie. Kiełpińska. Po­
znań Szamarzewskiego 52 
m. 4". 48671g
Sprzedam giętą spacerów 
kę na łożyskach kulko­
wych (podwójnych). Mic­
kiewicza 3 m. 3. 48674g
Sprzedam motocykl WFM 
bardzo dobry. Poznań. Ko 
ściuszki 74 m. 3. 48679g

Kawaler poszukuje poko­
ju samodzielnego lub kupi 
wyłączony (najchętniej w 
śródmieściu), cena obojęt 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 48641g.

+
Dnia 23 kwietnia 1960 r. zasnął w Panu, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 33, 
mój najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, nasz 
ukochany brat, wujek i szwagier, śp.

Wincenty Śliwiński
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wto­

rek, 26 bm., o godzinie 10 w kościele parafialnym 
w Bytomiu.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 16,30 na 
cmentarzu parafialnym.

W imieniu stroskanej rodziny 
48946g KS. STANISŁAW SLIWlJJSKI

t
Dnia 23 kwietnia 1960 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, 
brat, teść, dziadek, wujek i szwagier, przeżywszy 
lat 45, śp.

Walenty Kordus
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
Ptzy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

48931g

+
Dnia 23 kwietnia 1960 r. zmarł w 80 roku ży­

cia, namaszczony Olejami św., nasz ukochany 
ojciec, brat i dziadek, śp.

Tadeusz Powidzki 
dziennikarz i publicysta, odznaczony Krzyżem 
Oficerskim Polonia Restituta oraz orderami za_ 
K^niczn. Bileho Lva i Korony Jugosłowiańskiej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go- 
az?P*e f?-3® z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna za duszę drogiego Zmarłego 
K c^artek, 28 bm., o godzinie 8 w kościele 

s- Ks. Pallotynów przy Al. Przybyszewskiego.
W ciężkim smutku pogrążeni 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUK I RODZINA 
oznań, Gdańsk. Warszawa. Wrocław. 48989g

, ®nia 23 kwietnia 1960 r. odszedł nagle, opa- 
-rzony Sakramentami św., mój najwierniejszy 
Przyjaciel i towarzysz życia, jedyny i ukochany 
+ nasz ni®dy niezapomniany i najtroskliwszy 
atuś, teść, dziadek, brat, wujek i szwagier, 

PrzeżyWS2y lat 54, ip.

Franciszek Stefański
odznaczony Brązowym, Srebrnym i 3_krotnie 
"łotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia, 
Honorową Odznaką m. Poznania oraz Krzyżem 

Walecznych ,,Croix de France”.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm., o go- 

nzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W nieutulonym żalu

49060g ŻONA, DZIECI I RODZINA

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurków - 
na. Poznań, Al. Marcin 
kowskiego 2a parter.

48121g

Kupno
Urządzenie na gaz do 
wypieku wafli, rożków 
kupię. Zagórski, Gdańsk- 
Siedlce, Brukowa 24.

 48638g
Kupię motocykl Jawa 175
ccm. 
ceny

Oferty z podaniem
Biuro

Świerczewskiego 
48636g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam samochód oso­
bowy DKW. karoseria sta 
Iowa, stan dobry, motocykl 
,,IŻ” 350 ccm, nowy. Wierz 
biński, Swarzędz. Poznań 
ska 39, od godz. 15.

48616g

Sprzedam okazyjnie zgru 
biarkę. prasę na sznurek. 
Florian Woźniak, Biecho- 
wo pow. Września.

48680g

Zamienię mieszkanie l‘/s 
pokoju z kuchnią, na je­
den pokój samodzielny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48644g._____________________  
Zamienię pokój, kuchnią, 
dozorstwem na podobne 
bez dozorstwa. Dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 48646g.

ogłasza Inspektorat Oświaty w Słupcy, woj. po­
znańskie. W przetargu mogą wziąć udział przed 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Inspektorat Oświaty w Słupcy zastrzega 
wolne prawo dowolnego wyboru oferenta. 
Wszelkich informacji w wyżej wymienionej 
sprawie udziela Pnspektorat Oświaty w Słup­
cy. Dokumentacje kosztorysowe będą do wglą­
du w Inspektoracie Oświaty w Słupcy. K2524

Motocykl ,,Victoria” 350 
stan pierwszorzędny sprze 
dam. Poznań - Górczyn
Zgoda 16 m. 7. 48626g

2 kraty rozsuwane okien 
ne. szafę małą ognio­
trwałą wagi uchylne, ma­
szynę do krojenia wędlin, 
płyty marmurowe, ramy 
i wanny, biały metal ko­
rzystnie sprzedam. Siejak, 
Dzierżyńskiego 153. 48685g

Kto odstąpi pokój z kuch 
nią, wyłączone (udzielę 
pożyczki). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4866’g.

Willę nad morzem dużą 
wydzierżawioną wysoki 
czynsz miesięczny, sprze­
da _ spiesznie właściciel. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
48485g.

Poszukuję pokoju wyłą­
czonego. zwrócę koszty 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 48S62g.

Sprzedam dom i piekar­
nię w Szamotułach. In­
formacje: Duszniki Wlkp., 
Świerczewskiego 110.
__________ 48605g

Zginął pies ter jer szot- 
stkowłosy w okolicy lot­
niska — Wola. Uczciwego 
opiekuna wynagrodzę. Po 
znań, Graniczna 14 m. 22.

489530

Motocykl WFM sprzedam. 
Parking przy ul. Czerwo­
nej Armii; zgłoszenia: 
28 kwietnia, od godz. 14. 
_______________ 48629g 
Sprzedam motocykl WSK 
125 oraz motorower „Sim 
son”, Poznań. Głogowska

Sprzedam gdańskie meble 
bufet, witrynę, stół, biur 
ko. Dzierżyńskiego 245 m. 
5. 48686g

Lókale

Zamienię samodzielne po­
kój, kuchnia, wszelkie wy 
gody, półsuterena na 
większe lub podobne. Ko 
ściuszki 4 m. 18, naroż­
nik Strzeleckiej. 48675g

Mosina! Parcele 1250. 250p 
m2, oparkanione, blisko 
dworca sprzedam. Ko­
ścian. Świerczewskiego 49, 
tel. 358. 486 09g

Kozńc

170 m. 7. 48630g
Sprzedam motocykl WSK. 
Garbary 30 m. 21, od godz.
15. 48634g
Sprzedam akwarium 6 
zespół z rybkami i urzą­
dzeniem. Poznań, Chleba
wa 14 m. 2. 48669g

Dwupokojowe z kuchnią, 
samodzielne, słoneczne, 
duże, III ptr., Jeżyce za­
mienię na mniejsze lub 
l'/i pokoju z kuchnią, sa_ 
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48537g.

Lokalu warsztatowego w 
Poznaniu poszukuję. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 48676g.
Zamienię pokój — śród­
mieście, samodzielny, 
słoneczny, parter, na po-
kój z kuchnią.
Biuro Ogłoszeń.

Oferty
Swier-

------------------------------------------------------------------------------

Dnia 24 kwietnia 1960 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana żona, mamusia 
i nasza ukochana babcia, przeżywszy lat 52, śp.

Zofia Nowak
z domu Gajewska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 
27 bm., o godzinie 10 w kościele paraf, w Swa­
rzędzu, po czym pogrzeb.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA ;

W)

Dnia 23 kwietnia 1960 r. zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój kochany mąż, 
nasz najtroskliwszy ojciec, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 66, śp.

Stanisław Noczulak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Jackowskiego 27. 48975g

Mieszkanie do zamiany 
poleca „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz.
9—17. 48817g
Mieszkanie 3 pokoje z ku 
chnią, łazienką, słonecz­
ne. śródmieście (stare bu 
downictwo). zamienię na 
komfortowe dwupokojo- 
we tylko samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48618g.

Za wieńce, kwiaty, 
wyrazy współczucia i 
oddanie ostatniej przy­
sługi naszej nieodżało­
wanej córeczce, tra­
gicznie zmarłej, śp.

Halince 
Staniewskiej 

najserdeczniejsze 
podziękowanie 

składają
RODZICE

48852gi

I
 Dnia 23 kwietnia 1960 r. zmarł, w wieku lat 54

Franciszek Stefański
wieloletni, zasłużony wicedyrektor Międzynarodowych Targów Poznańskich, 
odznaczony Medalem X-lecia, Srebrnym Krzyżem Zasługi, trzykrotnie 
Złotym Krzyżem Zasługi, Honorową Złotą Odznaką miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 kwietnia 1960 roku, o godzinie 17 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Cześć pamięci cenionego społecznika, szlachetnego, nieodżałowanego 
kolegi!

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich
PODST. ORG. PARTYJNA RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

49015g

czewskiego 3 dla 48677g.

• Nieruchomości,

Sprzedam 1 ha ziemi II 
kl. przy mieście. Wiado­
mość: Fr. Szafran, Jano­
wiec Wlkp., pow. Żnin.

71<-.p
Prywatne resztówki z sta­
wami, gospodarstwa z 
sadami, podmiejski, wiej­
skie, ogrodnictwa, domy 
dla rzemiosła, domki na 
pasieki, na hodowlę kur, 
z łąkami w różnych mia­
stach i na wioskach w 
wielkim wyborze po ni­
skich cenach, poleca i po­
szukuje dużo obiektów 
dla stale zgłaszających się 
reflektantów. Adamski, 
Chodzież. Rataje, obok 
boiska. 48491g

Domek jednorodzinny 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. woda, światło, morga 
ziemi, opłotowane przy 
Późna niu. blisko tramwa. 
ju, bardzo korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48615g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny zabudowania go­
spodarcze 5000 mz sadu w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48621g.

Sprzedam pół willi w Po­
znaniu w surowym sta­
nie, uzbrojoną, z ogro­
dem. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 486 32g.
Puszczykowo willę, kilka 
parcel, opłotowanego sa­
du sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48640g.

Parcelę uzbrojoną dowol 
na zabudowa blisko 
tramwaju kupię od wła­
ściciela. Oferty Biuro 
Ogłaszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 48654g.

Willę w Poznaniu (wolne 
mieszkanie) spiesznie ku­
pię, może być do wykoń­
czenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48655g.

Prezesowi, Radzie Nadzorczej, Zarządowi oraz 
wszystkim Pracownikom Robotniczej Spółdzielni 
Pracy „Opakowania Drzewne” w Poznaniu, a tak 
że wszystkim Krewnym i Znajomym za wzru­
szające dowody współczucia, kwiaty i liczny 
udział w pogrzebie mego męża i naszego dro­
giego ojca, śp.

Józefa Gulczyńskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa ZONA Z RODZINĄ 
48827g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skory futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be­
żowy. A. Łukasik. Po­
znań. Dworkowa 14. tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
Ra od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, li, 
15__16._______________46999g 
Teren na hodowlę 3 ha o- 
parkaniony obręb Pozna­
nia oddam w dzierżawę — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48607g.
Uwaga Grunwald! Prace 
w zakresie wody, kanali- 
zacji, gazu, centralnego
ogrzewania, 
wykonuje

blacharskie 
nowe oraz

wszelkie naprawy z matę 
riału własnego i powierza 
nego dla sektora państwo­
wego i prywatnego. War­
sztat — Poznań. Promie-
nista 12/14. 48597g
Koszule męskie z powie­
rzonego materiału wyko­
nuję. wszywanie kołnie­
rzy, naprawa — Woźna 17. 

486230

Wdowiec lat 65, emeryt 
PKP bez nałogów zapozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48539g.
Panna lat 28, przystojna, 
szatynka, domatorka, za­
można, studiująca pozna 
solidnego pana do lat 37, 
najchętniej lekarza med., 
wet. lub inżyniera. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. O- 
ferty z fotografią Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 8352p.
Siostrzenica, panna lat 18, 
posiadająca gospodarstwo 
10 ha blisko Poznania poz 
na rolnika z gotówką. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48601g.

Dnia 23 kwietnia 1960 r. zasnęła w Bogu, po długich, ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
mamusia, córka, siostra, synowa, bratowa, szwagierka, ciocia, przeżywszy 
lat 38, śp.

Stefania Hoppei
Z DOMU SLĘCZKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza 
na Jeżycach.

Poznań, Kościelna 54.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ Z CÓRECZKAMI I RODZINA

48908g

..GLOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76: sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RS W „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3. telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe ' listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APi — Agencja Publlcystyczno-Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. L-7
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Gospodarka dla wszystŁich

30 lat polskiej opony Flagi
INŻ. WŁADYSŁAW LEONHARD, DYREKTOR ZAKŁADÓW 

PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STOMIL” na maszt!
Piętnasty 1 MAJ w wyzwo­

lonym Poznaniu. Dla załogi 
STOMILA rocznica szczegól­
nie ważna, ponieważ zbi,eg3 
się z trzydziestoleciem urucho 
mienia produkcji opon w fa­
bryce.

Srebrny jubileusz obchodzi 
też w tym roku, zasłużony 
dla rozwoju sportu w naszym 
mieście, Klub Sportowy STO­
MIL. Poznań jest niewątpli­
wie kolebką polskiego przemy 
słu oponiarskiego, który choć 
młody w porównaniu z kon­
kurentami, śmiało wychodzi 
dziś na rynki zagraniczne. 
Pierwsza, nieudana próba po­
djęcia produkcji ogumienia 
samochodowego miała miej­
sce w latach dwudziestych w 
firmie PNEUMATIC. Niektó­
re jej maszyny przejęła Spół­
ka Akcyjna STOMIL, utwo­
rzona w 1929 r. Z Pneumati- 
cu przeszli też pierwsi kwa­
lifikowani robotnicy, a między 
innymi i obecna zasłużona pra 
cownica fabryki — Anna Stój 
czyk. Srebrnych jubilatów ma 
dziś fabryka prawie sześćdzie 
sięciu.

I chociaż właściciele STO­
MILA szybko zrezygnowali z 
rozbudowy fabryki w Pozna­
niu i rozpoczęli lokatę kapita 
łów w Dębicy, gdzie znajdo­
wali dogodniejsze warunki, 
polskie opony STOMIL — po 
myślnie toczyły się po dro­
gach całego kraju.

Okupant uczyniwszy STO­
MIL filią Continentala, wiel­
kiej fabryki opon, kierując się 
względami strategicznymi, roz 
budował nieco fabrykę. Nowa 
nala nie została jednaj zago­
spodarowana. Klęska na fron 
cie wschodnim i ewakuacja. 
Większość maszyn zostaje zra 
bowanych. Niektóre hale ule­
gają zniszczeniu. STOMIL ma 
jednak wiernych, przywiąza­
nych ludzi, na których liczyć 
można w najtrudniejszej po- 
trzebie- Jeszcze przed zakoń­
czeniem walk o Cytadelę, w 
pierwszych dniach lutego, po­
jawiają się oni. Rozpoczyęa 
się odbudowa! Święto majo­
we w 1945 r. załoga wita pier 
wszą oponą, wyprodukowaną 
w socjalistycznym STOMILU.

Teraz wszystko idzie już w 
nowym, stomilowym tempie. 
W 1947 r. osiągnięta zostaje 
przedwojenna wielkość produ 
kcji. To wszystko na starych 
maszynach, w warunkach ko 
losalnych trudności surowco­
wych i kadrowych.

Sześciolatka jest okresem in 
westycji maszynowych i dy­
namicznego przyrostu produk 
cji. Powstają dwa nowe ma­
gazyny, Lecz przede wszystkim 
nowa wulkanizacja, powięk­
szona konfekcja, w walcowni 
montuje się mieszarki samo­
czynne, na kalandrowni no­
wy, szybkobieżny kalander, 
na oddziale wytłaczarek no­
woczesne agregaty do produk 
cji protektorów i dętek. Pro­
dukcja rośnie: 1951 r. — 8.298

Dużo uwagi przykłada się 
do zagadnień związanych z ja 
kością produkcji, co pozwala 
znacznie zwiększyć przebiegi 
ogumienia. Rok 1959 charakte 
ryzuje się ogromnym wzro­
stem produkcji przeznaczonej 
na eksport. Wartość eksportu 
w 1959 r. wyraża się kwotą 
99.767.972 zł, co w porównaniu 
z j*. 1958 daje przyrost kilku­
nastokrotny.

Niezwykle aktualne są dla 
STOMILA uchwały IV-goPle 
num Komitetu Centralnego 
Partii. Fabryka nie posiada 
możliwości dalszej rozbudowy 
w sensie lokalizowania na te­
renie nowych obiektów. Obok 
nowoczesnej, wielkiej fabryki 
opon w Dębicy, powstanie w 
•niedalekiej przyszłości super­
nowoczesna fabryka ogumie­
nia w jednym z miast Pomo­
rza. Ale STOMIL ma wszel­
kie warunki, aby pozostać ku 
źnią postępowej, nowoczesnej 
myśli technicznej dla swojej 
branży. Na ukończeniu jest 
budowa wielkiego obiektu Sta 
cji Doświadczalnej. Przy STO 
MILU działa placówka o cha 
rakterze naukowo-badawczym 
— Centralne Laboratorium 
Oponiarskie. Cała załoga ze 
swoją kadrą techniczną na 
czele, rozważa obecnie możli­
wości takiej rekonstrukcji fa­
bryki, która umożliwiłaby o- 
sięgnięcie optymalnych wskaź 
ników technicznych i ekonomi 
cznych przy najmniejszych na 
kładach finansowych i w za­
sadzie w ramach obecnej prze 
strzeni produkcyjnej.

Pomyślne próby przechodzi 
pierwsza, elektryczna, podwój 
na prasa do wulkanizacji o- 
pon rowerowych, zaprojekto­
wana i wykonana w fabryce. 
To początek wymiany przesta 
rzałych urządzeń.

Stomilowcy witają swoją 
rocznicę i święto 1-szo majowe 
nowymi osiągnięciami i są 
przekonani, że ich praca przy 
sporzy w przyszłości wiele 
powodów do słusznej 
całemu społeczeństwu.

Przenikliwe zimno, po­
rywisty wiatr, śnieg 

i grad towarzyszyły wiel­
kopolskim wodniakom w 
otwarciu tegorocznego se­
zonu. Mimo niepomyśl­
nych warunków, udział za 
wodników oraz społeczeń­
stwa był liczny.

Wśród zawodników, 
zebranych na przy­
stani najstarszego klu 
bu wioślarskiego w
Poznaniu KW 04 
szczególnie dużo było 
pań. Licznie przybyli 
też starzy działacze.

Podobnie było na 
przystani KS Warta 
na prawym brzegu 
Warty. To samo za­
obserwowaliśmy w 
oddalonym Kiekrzu, 
w żeglarskiej siedzi­
bie Akademickiego 
Związku Sportowego, 
który pełnił rolę go­
spodarza podobnie, 
jak Warta u kajaka­
rzy.

Specjalnie wypada 
podkreślić bardzo sta 
ranne przygotowanie 
do otwareia sezonu 
wszystkich ośrodków:

ton, 1955 r. — 21.306 
■ Rośnie też szybko 

ność pracy, która w. 
osiąga wskaźnik 260,2

ten.
wydaj-?
1955 r. 
(przyj-

mując rok 1949 za 100). Przy 
bywają nowe asortymenty. 
STOMIL jest do dziś „krajo­
wym monopolistą” w produk 
cji pasów klinowych i ogu­
mienia rowerowego.

W okresie sześciolatki burzli 
wie rozwija się w STOMILU 
ruch współzawodnictwa pra­
cy. Wśród załogi wielu przo­
downików pracy i racjonaliza 
torów, „ludzi o złotych rę­
kach”, nagrodzono wysokimi 
odznaczeniami państwowymi. 
Nazwiska: Jana Królskiego — 
byłego posła na Sejm, Piotra 
Bujnego, Stanisława Pety, An 
toniego Rosady, Czesława Wla 
złego, Czesławy Filipiak zna­
ne są całemu społeczeństwu. 
Trzykrotnie fabryka zdobywa 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie o tytuł najlepsze­
go przedsiębiorstwa w całym 
przemyśle chemicznym, sied­
miokrotnie przoduje* w prze­
myśle gumowym.

Qbecnie STOMIL specjali­
zuje się w wytwarzaniu ogu­
mienia do ciężkich samocho­
dów transportowych, ciągni­
ków i maszyn lotniczych, a- 
mortyzatorów, uszczelniaczy 
itp.
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Defilada kajakarzy Warty w dniu inauguracji sezonu.
Fot (3) — K. Przychodzki

wych: od wioślarzy p. 
Henryk Giittler, od 
kajakarzy p. Tadeusz 
Kulczak i od żeglarzy 
p. Zdzisław Kowalew 
ski. Na maszty wciąg 
nięto flagi narodową 
i klubowe.

Sezon sportów wod 
nych 1960 roku został 
otwarty!

Braci spod znaku 
wioseł i żagli życzy­
my w tym sezonie jak 
najlepszych wyników.

Żeglarze, mając za 
sprzymierzeńca wiatr, 
wystartowali do bie­
gów w trzech klasach, 
w tym po raz pierw­
szy na „Latającym 
Holendrze” z sterni­
kiem Z. Czarnieckim 
z Jacht Klubu Wiel­
kopolskiego. Wygrał 
pewnie, dzięki czemu 
zapewnił barwom swe 
go klubu zespołowe 
zwycięstwo przed Lu 
dowym Klubem Spor 
towym z Kiekrza.

Załopotały flagi. Sezon wodniaków otwarty!

Wyróżnienie 
H. Zydorczaka

Podczas obrad walnego zgro 
madzenia Aeroklubu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, pi­
lot Aeroklubu Ostrowskiego, 
mistrz sportu — Henryk Zy­
dorczak otrzymał najwyższe 
krajowe odznaczenie lotnicze
— Medal 
skiego.

im. Czesława Tań-

Henryk Zydorczak jest po­
siadaczem złotej odznaki szy­
bowcowej z kompletem A dia­
mentów, ustanowił 4 szybow­
cowe rekordy świata.

P. Henrykowi Zydorczakowi 
serdecznie gratulujemy zasłu­
żonego i zaszczytnego wyróż­
nienia. (m)

Od przodownika 
do outsidera

r
Złapał łl&a 
w

; J ■
wzorową
dróg, obejść, szała­
sów, świetlic itp.

Tradycyjne przy­
rzeczenie odebrali pre 
zesi poszczególnych 
związków okręgo-

czystość

Wiceprezes Motoklubu Unia, Marian Grzegorczak 
dekoruje zwycięzcę dorocznej „Gonitwy za li­
sem”, młodego zawodnika Stefana Maćkowiaka 

lisim ogonem.

PIŁKA NOŻNA
LIGA POZNAŃSKA 

Grunwald — KKS Kępno 2:3 
Górnik (Konin) — O ora 4:2 

Zjednoczeni — Polonia L. 2:1 
Prosną Polonia N. T. 4:1 
Dyskobolia — Olimpia K. 5:2

Kawie ki kks — Polonia
1. Dyskobolia (1)
2. Obra (2)
3. Górnik (3)
4. Zjednoczeni (4)
5. Polonia N. T. (5)
6. Grunwald (6)
7. Polonia L. (7)
8. Prosną (10)
9. Polonia P-ń (11)

10. Kolojewy KS (12)
11. Olimpia Kolo (8)
12. Rawie ki KKS (9)

7
7
7
7
7
7
7
7
7
7
7
7

Pozn. 2:3
14

11
10

7

5

4

4

26:6
19:10 
10:8
13:14 
11:10 
11:13 
8:9

14:18 
7:12 
6:11 
9:22

11:13

Kwiecień

26
wiórek

imieniny 
Marceliny, 

Marii

Słońce:
wsch.: g. 5.19 
zach.: g. 19.49

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Inspekcja pana Anatola” —
polski 18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. 
waldzka — g. 15, 17.30, 
„Krzyk” (włoski, 18 1.),

Grun- 
20 — 
godz.

W
OPERA — 

„Straszny 
g. 22)

POZNANIU:

ul. Fredry — g. 19 — 
dwór” (koniec około

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 
„Faust” (koniec ok. g. 20.50)

NOWY — ul. Dąbrowskiego —

19

g-
19 —„Pierwszy dzień wolności” 
(koniec około g. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 — „Fajerwerk” (koniec 
około g. 22)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
nieczynny

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — nieczynny

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Uczeń diabła” 
KOŁO — „Panna Maliczewska”

17.30 (seans zamknięty)..
GWIAZDA — al. Marcinkowskie­

go — g. 10.30, 13 „Awantura o 
Basię”, g. 15.30, 18, 20.30 — „Ich 
wielka miłość” (USA 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — nieczyn­
ny

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 
„Dzieje miłości” (franc. 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go — g. 15.45, 18, 20.15 -j- „Ry­
wale przy kierownicy” (NRD 12 
lat)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
„Ludzie z 39 brygady” (węgier., 
14 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30, 
20 — „Opowieści Hofmana” (ang. 
18 1.)

PIAST — nieczynny
RIALTO — ul. Dąbrowskiego 

g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 , 
batów” (franc. 18 1.)

RUSAŁKA — nieczynne

,400

SCALA — ul. Krauthof^ra — g.
16, 18, 
lat)

TĘCZA

20 — „Szerszeń” (radź. 12

(Wilda) — g. 16 „Sombre-

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka g-

9.30, 12.15, 15, 17.45, 20.30 „Wszy-
stko o Ewie” (USA 18 1.) 

BAŁTYK — ul. Roosevelta
15.30, 18 i 20.30 „Kawaler
Jegomości” (franc.-włoski,

— g. 
króla 
16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Zezo­
wate szczęście” (polski 18 1.)

B. Kobiela w filmie pt. 
„Zezowate szczęście”

ro”, g. 18, 20 „Zdrada” (czeski, 
18 1.)

TARGOWE — nieczynne
WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 

10, 12.30, 15, 17.30 „Opowieść o 
Leninie”

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 „Tajemnice alkowy” (franc. 
18 1.)

WRZOf (Mosina) — g. 16.30 Bajki, 
g. 17*45, 20 — „Gwiazdy” (bułg. 
16 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19.30 — 

„Letni sen” (szwedzki 16 1.)
FOTOPLASTIKON — ul. Armii 

Czerwonej — g. 9—21 „Zwiedza­
my Europę” (część II).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Romans na 

przedmieściu”, Polonia: „Żołnier­
skie serce”; KALISZ — Stylowe: 
„Bulwar zachodzącego słońca”, 
Wolność: ,;W kręgu podejrzenia”, 
Syrena: „Na dworze księcia Tor- 
ki”; LESZNO — Panorama: „Wi-
cehrabia de
OSTRÓW — Roma:

Bragelonne”; 
.Wspólny po-

kój”, Słońce: „Nocą, kiedy przy­
chodzi diabeł”; PIŁA — Iskra: — 
„Milcząca gwiazda”.

Radio
PROGRAM I

5.50 
zyka 
dnia;

— Gimnastyka; 6.10 — Mu-
poranna; 6.25
6.57

Prograrn
Omówienie audycji

szkolnych i oświatowych; 7.10 —
Skrzynka poszukiwania rodzin
PCK; 7.15 — Muzyka poranna; 7.45 
Audycja dla,dzieci starszych ,,Błę 
kitna sztafeta”; 8.06 — Przegląd 
prasy; 8.15 — Muz. poranna; 8.35 
Muzyka i aktualn.; 9 — Audycja 
dla klasy V pt. „Garść burszty­
nu”; 9.30 — Gitara i piosenka; 9.40 
Dla przedszkoli audycja słowno- 
muzyczna pt. „Czyja to praca”; 
10 — Koncert w wykonaniu Ma­
łej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej 
Polskiego Radia; 10.30 — Soliści z 
orkiestrą; 11.30 — Koncert życzeń; 
12.04 — Ludowe Zespoły Regional-

koncert symfoniczny; 17 — Na fali 
melodii; 17.40 — Polskie piosen­
karki; 18 — „Melodyjne rejsy”; 
18.45 — Muzyka i aktualności; 19.50 
„Opera w przekroju” — Rossini: 
„Mojżesz w Egipcie” 21.27 — Kro­
niką sportowa i wyniki Totaliza­
tora Sportowego; 21.40 — Muzyka 
taneczna; 22 — Transmisja z Sali 
Delacroix z Luwru — koncert z 
ok. Roku Chopinowskiego; 23 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 13, 19.05, 21, 23.

SPOTKANIA TOWARZYSKIE 
Warta — Cracovia 3:9 

Stal Rzeszów — Lech 0:2 
Odra Opole — Olimpia P-ń 3:4 

Śląsk — Polonia Bydg. 2:4 
Wisła — Spartak Plovdiv 1:2 

Repre. Śląska — Warszawa 2:1
HOKEJ NA TRAWIE

PUCHAR PZHT 
AZS Katowice — AZS P-ń 0:9 

Warta — Siemianowiczanka 1:9
Start

PIAST 
PIAST -

MKS 3:0 
Polonia 1:2

AZS

ne; 12.20 — 
baletów”; 13

„Z najpiękniejszych

V, VI i VII pt.
Audycja dla klas 
„Na progu współ-

czesności” 13.20 — Melodie rozryw- 
kowe';13.30 — Audycja dla młodzie 
ży szkolnej pt. „Poliwinylopyrro- 
lidon” 13.50 — Melodia wenecka; 
14.05 — Utwory fortepianowe Klau 
diusza Debussy’ego w wykonaniu 
W. Ornatowskiej; 14.20 — Koncert 
Orkiestry Mandolinistów Rozgłoś­
ni Łódzkiej PR dyryguje E. Ciu- 
ksza; 15.30 — Walce Straussa; 15.50 
„Tysiąc szkół na Tysiąclecie”; — 
16.15 Muzyka rozrywkowa. Gra ze­
spół J. Wasiaka; 17.15 — Radiowy 
kurs nauki języka rosyjskiego — 
lekcja 57; 19.05 — „Sylwetki kom­
pozytorów”; 20.30 — Melodie lu­
dowe z Śląska; 21.55 — Melodie z
całego świata; 
stra taneczna 
Czerny.

Wiadomości: 
20, 23.

22.30 — Gra orkie-
PR — dyryguje

S, 6, 7, 8, 14, 16,

E.

18,

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — .Gimnastyka; 7.15 — Au­
dycja dla dzieci sta>rszych „Błę­
kitna sztafeta”; 7.40 — Program 
dnia; 7.50 — Muzyka poranna; 8.15 
Radiowy kurs nauki języka ang. 
— powtórzenie lekcji 57; 8.36 — 
Przegląd prasy; 8.45 — Gra duet 
fortepianowy Rawicz i Landauer; 
9 — Magazyn muzyczny; 9.30 — 
Koncert symfoniczny wykona Or­
kiestra Symfoniczna Radia Wę­
gierskiego; 10.30 — Tawerna pod 
Łajką; 11 — Gra Polska Kapela 
pod dyrekcją F. Dzierżanowskie­
go; 11.30 — Fragmenty operowe; 
15.10 — „Wspomnienia emigran­
tów”; 15.30 — Dla dzieci ode. 2 
opowiadania Arkadego Gajdara pt. 
„Dym w lesie”; 16 — Popularny

Telewizja
nieczynna

Wystawi ij

AZS Katowice — i
1. Sparta Gniezno
2. War a Poznań
3. Kadra narodowa
4. Siemianowiczanka
5. AZS Poznań
6. AZS Katowice
7. Grunwald Poznań
8. Polonia Środa

p-ń 0:0
Polonia 1:0

3
3
2
4

6 7:#
5:2

4

4 7:3
1 2:2:
4 2:4

CBWA — St .Rynek — g. 10—18 — 
wystawa prac H. Krajewskiej

BIBLIOTEKA UAM
czaka g. 11—17

ul. Rataj- 
wystawa

książki jugosłowiańskiej
SALON PTF — ul. Paderewskiego 

nr 7 — g. od 10—14 i od g. 16—19 
— wystawa prac prof. dr. Cypria 
na — „Nad Rusałką”

KLUB „FAFIK” — pl. Curie-Skło- 
dowskiej — g. od 18—21 — wy­
stawa ńrialarstwa nowoczesnego 
P. Kuklisa;

KLUB Z PAP — pl. Wolności 4 — 
g. od 10—18 — wystawa prac: T. 
i W. Kościelniaków oraz Z. Misz- 
czyka;

KLUB MPiK — g. 10—17 — wy­
stawa pt. „Pierwsze kroki samo­
chodowe w USA”

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — recital 

fortepianowy A. Fischer i(Węgry)

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL. KLIN. IM. 

PAWŁOWA (chirurgia — Inter­
na) ul. Długa 1/2

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Główna 
53;*

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — Ul 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
1 w święta od godz. 8—10.

9. Start
10. Piast 
11. MKS 
LEKKA

Gniezno 
Gliwice 
Gniezno 
ATLETYKA

2

3

2
2
2

5:2 
3:5
3:6 
3:10
2:7

Olimpia Poznań — 
Halszka Szamotuły 123:88 
MISTRZOWIE POLSKI 

W PRZEŁAJACH
SENIORZY
3000 m — Jochman;
6000 m — Krzyszkowiak;

12000 m — Ożóg;
juniorzy 2000 m — Robędza; 
chłopcy 1000 m — Piotrowski;
seniorki 1500 m — Staneta; 
juniorki 1200 m — Mi rano wic; 
dziewczęta 800 m — PrucharczyŁ
KOLARSTWO

Reprezentacja Polski na Wyścig 
Pokoju:

Bogusław Fornalczyk 
Stanisław Gazda 
Wiesław Podobas 
Andrzej Piechaczek 
Mieczysław Wilczewski 
Eugeniusz Pokorny 
Rezerwa: Janusz Paradowski

W TOTOLOTKU
wylosowano następujące 
numery: 10 (hokej na tra­
wie), 17 (łucznietwo), 20 
(pływanie), 24 (pięciobój no 
poczesny), 32 (skoki do wo­
dy), 33 (skok wzwyż) oraz 
dodatkowo 30 (rzut mło­
tem).

W sobotnich zakładach 
piłkarskich stwierdzono ł 
rozwiązania z 12 trafienia­
mi po 33 434, 42 z 11 trafie­
niami — po 1592 zł, 402 z 
10 trafieniami — po 166 zł.


